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"Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie
dzielach.—Prenumerata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; 
■w Warszawie przyjmuje się t a k  w  głównym kantorze dyrekcji przy ulicy lo
dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. -  Prenumerato w W arsza
wie rocznie rs. S; — półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. _,
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje s ię .-Z a  odnosze^e do domu dopła^ 
ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs O -^po rocznie 
rs. 5 ;-kw artaln ie rs ‘2 kop. 50 i na te tylko termma przyimuje się prc.im erate, 
w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termma, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.— Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Kedakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godzmy 1-ej do

2-ej po południu.
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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 2* Stycznia 18  Lutego)
Kom isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem, po

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi
sji z dnia 18 (30) Stycznia r. b., w ilości rub .sr. 12,726 
kop. 46, Jadwidze Garczyńskiej, właścicielce ra. Ży
chlina, położonego w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Kutnowskim wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości 
rsr. 3*2 kop. 60, Arnoldowi Młoszewslciemu, właścicie
lowi wsi Okop fabryczny i Okop mały, położonych w 
Gubernji Petroko wskiej, Powiecie Łaskim, Gminie P ru 
szków wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kalisz- 
skiej, celem wypłaty komu należy;—‘w ilości rsr. 3 ,891, 
Ludwikowi Weigt, właścicielowi dóbr Nosków, poło
żonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, 
Gminie Żydów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
8,323 k. 33, Rzechowskim, właścicielom dóbr Płonka, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnosta
wskim, Gminie Ludnik, wysłane zostało do Kasy G u
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 959 kop. 17, Wiktorowi Zabierzowskiemu , 
Właścicielowi części wsi Gać, położonej, w Gubernji Łom 
żyńskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Pruszki, wysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
Wypłaty komu należy;— w ilości rs. 831 kop. 14, Radzie 
Opiekuńczej Powiatu Radomskiego, właścicielce dóbr 
Stare miasto, położonych w Gubernji Radomskiej, Pow. 
Radomskim, Gm. Radom, wysłane zostało do Kasy Dep. 
Ranku Polskiego; — w ilości rs. 3,258 kop. 33, Adamo
wi B rzezick iem u, właścicielowi dóbr Szczuczki, poło
żonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowoaleksan- 
'b-yjskim, Gminie Kowala, wysłane zostało do Kasy G u
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; -  
w ilości rtr. 1,253, Kasie miasta Opoczna, właścicielce 
wsi Gorzałków i. W ola Załęża*,,położonych w Gubernji 
Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, wysłane zostało do 
Gepozytu Banku Polskiego; — w ilości rs. 323 kop. 56, 
Annie Pioro  i sukcesorom Józefa P iorą , właścicielom 
ńóbr Borzyska lit. A ., położonych w Gubernji Siedlec- 
k*ej, Powiecie Sokołowskim, Gminie Drogiczyn, wysła- 
De zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wy- 

. P łaty komu należy; — w ilości rs. 3,779 kop. 11, Ju lja- 
ńowi i Józefie Gościckim, właścicielom dóbr Borowice, 
położonych w Gubernji P łockiej, Powiecie Płockim, 
Gminie Łubki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, eelem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. i

i0 ,7 2 4  kop. 21, Marji Gołyńskiej, właścicielce dóbr 
Radzanowo, położonych w Gubernji P łockiej, Powiecie 
Płockim , Gminie Ciołków, wysłane zostało do Kasy G u
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  w 
ilości rs. 1,184 kop. 65, de M irów-M yszkowskim, w ła
ścicielom dóbr Św. Jeziory (B ekszjszki), położonych w 
Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, Gminie Świę
te Jeziory, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Su
wałkskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 110 
kop. 55, Sukcesorom Tomasza Chmielewskiego, w łaści
cielom dóbr Bekesza, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Chołmskim, Gminie Olchowice, wysłane zosta
ło  do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty ko
mu należy;— w ilości rsr. 51,120 kop. 75, H r. D ziedu- 
szyckiemu , właścicielowi dóbr Tarnow atka, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gminie 
Tarnow atka, wysłane zostało Kasy Gubernjalnej L ubel
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,643 
kop. 33, Siostrom M iłosierdzia Emerytkom przy Koście
le św. D ucha w Sandomierzu, właścicielkom dóbr L ipo
wa, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie O pa
towskim, Gminie Opatów, wysłane zostało do Depozytu 
Banku Polskiego;— w ilości rs. 495 kop. 92, W ilhelmo
wi M ariwich, właścicielowi wsi W iatrak i, położonej w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Nowomińskim, Gmi
nie Siennica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 4,282 kop. 18, Stanisławowi Niemojewskiemu, w ła
ścicielowi miasta Włoszczowa, położonego w Gubernji 
Kieleckiej, Powiecie Włoszczowskim, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty komu na-; 
leży; — w ilości rsr. 1,429 kop. 28, na korzyść Szpitala 
św. Ducha w m. Sandomierzu, właściciela dóbr Kruków, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Sandomier; 
skim, Gminie m. Sandomierza, wysłane zostało do Depo
zytu Banku Polskiego.

In s ty tu t (Konserwatorjum ) Muzyczne W arszaw
skie.—  W powołaniu się na poprzednie ogłoszenia, In 
stytut Muzyczny objaśnia, że zapisy na Kursa wieczor
ne mogą być odnawiane z początkiem każdego miesiąca, 
w którym to czasie, również przyjmowani będą nowi 
kandydaci na też kursa uczęszczać pragnący. W ykład 
nauk w miesiącu przyszłym rozpocznie się z dniem 31 
stycznia (12 lutego) r. b. O płata miesięczna od kandy
datów uczęszczać zamierzających na przedmiota specjal
ne, jako to: śpiew , fo rtep jan , skrzypcę i harmonję , wy
nosi rs. 4 miesięcznie za każdy przedmiot,— od uczę
szczających zaś na przedmiota zbiorowe, jako to: zasa
dy m uzyki i śpiew zbiorowy, rs. 1 kop. 50.

DZIAŁ N IE URZĘDOWY
19 ar sza w a, 

dnia Stycznia (§ Lutego).
Wiadomości o przesileniu gabinetowem w A te

nach są sprzeczne i kiedy nasz telegram z Aten 
pod 24 stycznia (5 lutego) doniósł o ukonsty
tuowaniu się gabinetu pod przewodnictwem Zai- 
mesa, z tejże daty telegram Ajencji Havas u- 
trzymuje, że przesilenie ministerjalne w Atenach 
jeszcze trwa. Na ministra spraw zagranicznych 
miał być powołany, imiennik teraźniejszego mi
nistra tego wydziału p. Teodor Delyaois, który 
już sprawował te obowiązki w gabinecie z 6 -go 
sierpnia 1864 r., a kiedy wtenczas przewidywa
no już wybuch powstania na w. Kandji, oświad - 
czał się przeciwko udzieleniu przez Grecję po
mocy temu powstaniu. P. T. Delyanis, może 
zatem bez popadnięcia w sprzeczność z sobą, 
przyjąć deklarację mocarstw, za przyjęciem któ
rej oświadcza się i król Jerzy. Lecz największą 
trudność dla nowego gabinetu będzie stanowiło 
pogodzenie życzeń konferencji z przeciwnem

tym życzeniom usposobieniem mas ludności, po
między któremi nowe silne wzburzenie wywołał 
tekst deklaracji, ogłoszony przez konstantyno
politański dziennik; Levant Herald i zaraz w ty
siącu egzemplarzach rozrzucony w Atenach. 
Wzburzenie z powodu tej deklaracji, którą ma
sy zważają za obraźliwą dla Grecji, było tak 
wielkie, iż rząd, jak donoszą, musiał jawnie ro
bić dalsze przygotowania do wojny, skupować 
broń i amunicję, i za pomocą plakatu, oznajmić 
o spuszczeniu na wodę nowo zbudowanego dla 
Grecji pancernika noszącego nazwę Królowa 
Olga. Utrzymywano z niektórych źródeł, że 
gabinet p. Zaimesa będzie tylko miał misję ad 
hoc, to jest, że po przyjęciu deklaracji mocarstw, 
ustąpi miejsce innemu, Według ostatnich do
niesień, termin wyznaczony gabinetowi ateń
skiemu do udzielenia odpowiedzi na deklarację 
mocarstw upływał dopiero wczoraj w niedzielę, 
nie zaś w zeszły czwartek.

Dzienniki paryzkie i Diektóre madryckie do
niosły o wkroczeniu do Hiszpanji z granic fran- 
cuzkich oddziału powstańcówkarlistowskich pod 
dowództwem braci Tristany i o wysłaniu prze
ciwko tym powstańcom wojska z Barcelony. 
Rząd hiszpański, jak się okazuje z późniejszych 
doniesień z Madrytu, nie wiedział nic o tern 
mniemanem powstaniu. Niewiadomo jaką po
stawę przyjęłyby masy ludności, w razie gdyby 
się w Hiszpanji okazały bandy zbrojnych karli- 
stów, gdyż jakkolwiek większość przy wyborach 
do kortezów okazała się stanowczo przychylną 
dla rządu tymczasowego, agitacje stronnicze, 
uczyniły masy ludności tak ehwiejnemi, że nic 
nie można na pewno przewidywać.—-W  przed
miocie kandydatur do tronu, zapewniają, iż nie 
ma prawie hiszpana, któryby nie posiadał foto- 
grafji księcia Montpensier i Don Carl osa, co 
dziwne stanowi zjawisko w obec dekretu wrze
śniowego, wyłączającego od tronu hiszpańskiego 
dynastję Burbonów.

Reklamacje włoskie z powodu ogłoszonych 
w księdze żółtej depesz dotyczących układów 
w przedmiocie odwołania wojsk francuzkich 
z państwa kościelnego, o tyle zostały uwzglę
dnione, że rząd francuzki za pośrednictwem 
Journal Ofjiciel przyrzekł ogłosić, niezależnie 
od księgi żółtej, całą korespondencję w tyra 
przedmiocie.— Nowiniarze paryzey rozpuścili 
wieść o tajemnych układach bezpośrednio to
czących się pomiędzy cesarzem Napoleonem a 
królem Wiktorem-Emanuelem, w celu zawarcia 
przymierza zaczepnego przeciwko Prusom. W e
dług tych wieści, Włochy za pomoc udzieloną 
Francji, otrzymałyby nie Rzym, ale Tyrol wło
ski, Austrja zaś, która także miałaby należyć 
do tego przymierza, wynagrodzonaby została 
Szlązkiem lub inną pruską prowincją. Nie po
trzeba zdaje się dodawać, jak mało prawdopo
dobieństwa mają te wyraźnie zmyślone wieści.

Powstanie w Algierji zostało już poskromio
ne. Jedni przypuszczają, iż zostało ono wywo
łane stucznie przez władzę wojskową w Algie- 
rji, która widząc się zagrożoną w swem istnie
niu, chciała wykazać potrzebę niezbędną swego
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bytu; drudzy zaś m niem ają, iż arabowie na 
m ocy m ylnych wiadomości, sądzili iż mająca 
w krótce wybuchnąć wojna pom iędzy Prusam i a 
Francją, tak zajmie tę  ostatnią w Europie, że  
pow stanie będzie m iało widoki powodzenia.

W brew  poprzednim doniesieniom , posiedzenia  
parlam entu angielskiego nie zostaną otw arte o-  
sobiście przez królow ę.— N iektórzy koresponden
ci z Londynu donoszą o chorobie lorda Claren
dons, która przybrała takie rozm iary, że mąż 
ten  stanu, zm uszony będzie ustąpić z gabinetu.

D zienniki now ojorkskie ogłaszają  um owę  
podpisaną przez lorda Clarendons i p. R everdy  
Johnsona, w przedm iocie sprawy statku A la b a 
m a. W edług niej, oba państwa interesow ane  
mają w ybrać po dwóch kom isarzy, którzy w ra
z ie  równości g łosów  będą w ybierali bezstronne
go, do ostatecznego i n ieodw ołalnego zaw yroko
wania. W szystk ie reklam acje m ają być podane 
i  rozstrzygnięte w ciągu dwóch lat, a przyzna
ne wynagrodzenia, w ypłacone w ciągu 18 m ie
sięcy  od daty ich przyznania.

Wiadomości telegraficzne.
* W iedeń, 4 lutego (23  stycznia). Obiegające tu 

pogłoski o niebezpiecznym stanie zdrowia papieża, 
pod którym to względem nie otrzymano jeszcze atoli 
wiadomości potwierdzających, wpłynęły niepomyślnie 
na giełdę tutejszą. ( Wolffs T . B )

* Wiedeń, 5 lutego {24 stycznia). Corresp. Bureau  
podaje następującą wiadomość z Konstantynopola, 
z d?ty dzisiejszej: Ministerstwo Zaimis’a zostało 
w zupełności ukonstytuowane. Teodor Delyannis, sy
nowiec byłego ministra, mianowany został ministrem 
spraw zagranicznych. {Tamże).

* Wiedeń, 6 lutego {25 stycznia). D ie  Presse 
wspomina pogłoskę obiegającą w sferach finansowych 
o zaproponowanym jakoby przez Rosję projekcie, a- 
żeby Porta odstąpiła Grecji z własnej inicjatywy wy
spę Kandję za wynagrodzeniem, które zostałoby po
ręczone solidarnie przez mocarstwa podpisane na 
traktacie paryzkim. D ie Presse dodaje, że projekt 
ten nie został jeszcze tu zakomunikowany. — 
Toż pismo donosi, że rząd austrjacki zakomuni
kował w Berlinie wiadomość o zamiarze wykonania 
zamachu na życie hr. Bismarcka. Neue f r . Presse u- 
trzymuje przeciwnie, że wiadomość ta zakomuniko
waną została przez rząd francuzki. (Tam ie).

* Wiedeń, 6 lutego {25 stycznia). Corresp. Bureau  
podaje następującą wiadomość z Bukaresztu, z d°ty 
dzisiejszej: Rząd odpowiedział nieokreślenie na in
terpelację w przedmiocie odwołania misji wojskowej 
francuzkiej. Postawiony następnie przez Jerzego 
Brauano wniosek, ażeby izba wynurzyła ubolewanie 
kraju z powodu odwołania pomietionej misji, został 
przyjęty; stronnictwo krańcowe głosowało przeciw te
mu wnioskowi.—Mianowanie ministerstwa, do składu 
którego mają wejść Jan Ghika i Laskar Catargiu, 
z jednoczesnem rozwiązaniem izb, uważane jest tu 
jako mające urzeczywistnić się wkrótce. {Tam ie).

* Zagrzeb, 5 lutego {24 stycznia). Do' czasu zapro
wadzenia rządu krajowego, ministerstwo chorwackie 
w Peszcie bierze pod swój kierunek czynności zwinię
tego kanclerstwa nadwornego. {Cor. B iir .)

* P a ry  i , 4 lutego (2 3  stycz.). Pisma tutejsze ogła
szają sprzeczne wiadomości o obecnej sytuacji. Consti- 
tutionnel donosi, że ci, którym powierzono utworzyć no
wy gabinet grecki, odrzucili warunek przyjęcia uchwał 
konferencji.—Podług dziennika Public, panuje w A te
nach i na prowincji wielkie wzburzenie umysłów. 
Tutejsze pisma wieczorne stwierdzają jednozgodnie, 
że termin wyznaczony Grecji do powzięcia decyzji, 
upływa dopiero w końcu tego tygodnia. {Wolffs T. 
B .j .

* P a ry i , 5 lutego {24 stycznia). Journal officiel 
donosi: Minister wojny otrzymał następującą depeszę 
z Algierji, z daty 4 g o  b. m.: Nieprzyjaciel jest w 
zupełnej ucieczce ku południowi. Dowódca wojsk w 
Gćryyiile ściga go także. Podpułkownik Sonnis do
nosi przez telegraf, pod datą 2-go b. m., z Tadjruna: 
Po marszu który trwał całą noc, stanąłem pod Tadj
runa, gdzie obozuję. Nie zdołałem doścignąć nieprzy
jaciela pierzchającego z nadzwyczajną szybkością i 
posuwać się będę w dalszym eiągu ku zachodowi, 
podczas gdy dowódca wojsk z Gćryville maszeruje ku 
połudrdowi. Nieprzyjaciel nie zdoła ujść przed nami. 
(Tam ie).

* P a ry i, 5 lutego (24 stycznia). Podług Journal 
officiel, termin wyznaczony Grecji upływa w niedzie

lę, 7-go b. m. — Ajencja H avas podaje wiadomości 
z Aten, podług których decyzja rządu greckiego bę
dzie wkrótce znaną. Przesilenie miniśterjalne trwa 
jeszcze. Król Jerzy jest skłonny do zadosyćuczynie- 
nia życzeniom konferencji. Nie powiodło się atoli do
tąd l  tworzyć takie ministerstwo;, któreby okazało go
towość do przyjęcia uchwał konferencji. Prawdopo
dobnie przeto Grecja żądać będzie przedłużenia da
nego jej terminu do czasu utworzenia nowego mini
sterstwa. W Atenach panuje jeszeze wprawdzie wiel
kie wzburzenie, lecz takowe nie jest uważane za nie
bezpieczne.— C onstitutional zastanawia się dziś zno
wu nad mowami mianemi przez hr. Bismarcka przy 
rozprawach nad sekwestrem, i zapewnia, że Francja 
nie pozwoli nigdy cudzoziemcom nadużywać jej go
ścinności, dla intrygowania przeciw bezpieczeństwu 
państwa sąsiedniego, pozostającego w przyjacielskich 
z nią stosunkach. — W  senacie toczyły się dziś roz
prawy nad interpelacją p. Maupas w przedmiocie 
stosowania prawa prasowego. W rozprawach tych 
wzięli udział tak wnioskodawca, jak również senato
rowie hr. Sartiges, Larabit i Taurangin. Minister 
stanu Rouber odpowiedział następnie na interpelację, 
która stanowiła jedyny przedmiot roztrząsany na dzi- 
siejszem posiedzeniu. (T am ie).

* P a r y i , 5 lutego (2 4  stycznia). Na posiedzeniu 
senatu, tenże, po mowie p. Rouhera nad,interpelacją 
codo prasy, przeszedł jednozgodnie do porządku dzien
nego. (Cor. B iir.).

* P a ry i, 6 lutego (25 stycznia). Reskrypt mini
stra skarbu Magne z d. 5-go lutego przyznaje posia
daczom obligacij meksykańskich, tytułem tymcza
sowego wynagrodzenia, za każdą obligację po 5 frau. 
62 cent. renty, albo 3 fr. 60 cent. w gotówce, a za 6 
procentowe po 3 fr. 88 Cent renty, albo 2 fr. 40 cent. 
gotówki. Termina, w których nastąpić ma wypłata, 
oznaczone będą później. Pretendenci otrzymają spe
cjalny bilet mający kurs w kraju, wystawiony na imię 
posiadacza. ( Tam ie).

* P a ry i, 5 lutego (24  stycznia). Public oświad
cza, że błędną jest wiadomość podana przez niektóre 
dzienniki, jakoby odbyło się wczoraj posiedzenie pół- 
urzędowe konferencji. (T am ie).

* Konstantynopol, 5 lutego (2 4  stycznia). Turquie 
ogłasza prawo, podług którego poddani tureccy mo
gą być Uaturalizowani jako poddani obcych rządów 
jedynie z upoważnienia sułtana, bez którego to upo
ważnienia, charakter poddanych tureckich przywią
zany ma być do tych wszystkich, którzy przebywają 
w obrębie terytorjum tureckiego. (Tam ie).

* D rezno , 4 lutego (23  stycznia). D resdner Joun  
ogłasza następującą depeszę z Wejmaru, z daty dzi
siejszej. W chwili gdy wielki książę, wracając wczoraj 
wieczorem z teatru, przejeżdżał przez ulicę Schillera, 
jakiś uczeń cfikierniczy uderzył parasolem w powóz. 
Sprawca, który był pijany aż do utraty zmysłów, u- 
jęty został przez Strzelca gwardji. (Tam ie).

* Londyn, 6 lutego (2 5  stycznia). Podług D a ily  
N ews. parlament otwarty będzie nie przez królowę

sobiście, lecz przez komisję królewską. (Tam ie).

( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W zeszły czwartek 
w kościele św. Kazimierza na Nowem-Mieścia, obcho
dzony był uroczyście odpust na cześć Najś. Sakramentu, 
kanonicy katedralui odprawili główne nabożeństwo. —- 
W kościele św. Trójcy na Sólcu w zeszły piątek,'odpra
wioną zestala wotywa odpustowa ku czci św. Agaty, po 
czerń dopełnioną była ceremonja poświęcenia soli. — 
Wczoraj w niedzielę, dziś i jutro, dla religijnego skupie
nia ducha w ostatki karnawału roztargnionego, odbywa 
się nabożeństwo czterdzieątogodzinne z podwójnemi cor 
dzień kazaniami i procesjami w kościele ś w.. Kazimierza 
na Nowem-Mieście, św. Ducha przy rogu ulic Długiej i 
Freta, tudzież w kościele św. K rzyża.— Wczoraj w ka
plicy archikonfraternji literackiej przy kościele katedral
nym, podczas wotywy odprawionej przez ks. Skrzyp; 
kowskiego, chór miejscowy odśpiewał mszę Krogulskie- 
go; następnie w tymże kościele celebransem sumy był 
ks. kanonik Dziaszkowski, głoszącym słowo Boże ks. 
Habielski.

* (Z w ie d z e n ie  z a k ła d ó w  o p ty k a  J. P ik a ). 
Przybyły z Petersburga dyrektor departamentu wy- 
wydziału handlu i przemysłu, zwiedzając znaczniej
sze zakłady przemysłowe, odwiedził między innemi 
i zakład mechaniczny tutejszego optyka p. Pika. 
Dyrektor zwiedził najprzód warsztaty, gdzie raczył 
się zatrzymać przed szlifierniami szkieł, a szczegól
niej cristal de roche; zastanawiał się również nad 
przyrządami ułatwiającemi zastosowanie tychże so
czewek do każdego wzroku. W przebiegu warsztatów 
dyrektor zauważyć raczył znaczną ilość wykończa
jących się przyrządów niwelacyjnych dla mierników, 
i fizycznych dla gabinetów tutejszych zakładów nau

kowych. Następnie w towarzystwie naczelnika wy- na 
działu przem ytu i kunsztów, p. Blumenfelda, raczył B( 
przejść do gabinetów naukowych przy zakładzie W] 
optycznym znajdujących się, gdzie z upodobaniem ży 
przyglądał się puszczonej w ruch nowowynalezionej pr 
kolei elektrycznej, motorom i fontannom elektrycznym st; 
etc. etc., jako też nagromadzonym przyrządom odno- st 
szącym się do nauk ścisłych. W laboratorjach gabi; cz 
netu przypatrywać się raczył próbie wykonywanej Se 
przez z rządzającego gabinetami na nowej, wynalaz- cj 
ku p. Pika, kontroli do płynów, jako też doświadczę- m 
niom chemicznym odbywanym przez tegoż. Przy wyj- ® 
ściu, dyrektor raczył wynurzyć właścicielowi zakłada ca 
zupełne swoje zadowolnienie za wzorowe urządzenie, ci 
warsztatów i zakładu.

* (T  y d z i e ń h a n d l o w y ) .  D . 25  stycznia (6  ^ 
lutego). Na targu angielskim tydzień ubiegły odznacza! ^  
się ograniczoną czynnością. Ceny pszenicy pomimo to 
nie obniżyły się. Ceny żyta na miejscu w Berlinie pozo- 
stały niezmienionie, gdy na dostawę późniejszą blisko o 
l  talar się obniżyły. Na targu gdańskim pszenica była  ̂
zaniedbaną, skutkiem czego ceny zeszłotygodniowe nie 
mogły się utrzymać. Żyta ceny pozostały nie zmienione. 82 
Na targu naszym dowozy pszenicy były tylko średnie, ^  
za wyborowe gatunki płacono o 30 kop. wyżej, tranza- 
keje były dosyć ożywione i liczne, Płaeono za wyboro" 
we i ciężkie ziarno rs. ,7 k. 2 0 — 35; za dobre rs. 6 k.
9 0 — rs. 7; za gatuoki średnie rs. 6 k. 50 — rs. 6 k 75,' 
za ordynaryjne rs. 5 k. 7 0 — rs. 6 k. 30. Zżyta dowozy p( 
były znaczniejsze, a pokup do Cesarstwa dobry; ceny u- 
trzymały się, a w niektórych razacb wyższe o 5 kop., 
płacono za dobre rs. 5 kop. 17 ^  — rs. 5 k. 30, za or'
dynarne rs. 4 k. 7 5 —rs. 5. Jęczmienia ceny nie zmie
nione przy licznych dowozach i zakupach; płacono za 
4-rzędowy rs. 3 k. 9 0 —rs. 4; za 2-rzędowy rs. 4 kop- r- 
27%— rs. 4 k. 57%. Owies z początku tygodnia przy li' 
cznych dowozach, obniżył się do rs. 2 k. 5 5 —rs. 2 kop. 8u 
85; w ostatnich zaś dniaeh, przy zmniejszonych dowo' CJ< 
zach ceny wróciły do rs. 2 k. 85— rs. 3 k. 15 za korzec. ^  
Grochu ceny niezmienione; płacono za polny rs. 4 k- 
5 0 —rs. 5 k. 40; za cukrowy rs. 6 —rs. 6 k. 75. Oko' st' 
wita  utrzymuje się w dobrem usposobieniu, a ceny pod-iJ®1 
niosły się w dalszym ciągu o 1 — 2 kop.; za garniec pła" 11 
cono 89%— 91% kop. Cukier. Interes w rafinadzie W 
ubiegłym tygodniu również nie więcej był ożywionym, ia 
aniżeli tygodni poprzednich. Płacono na miejscową po- * : 
trzebę w pojedynczych beczkach: za Ostrów rs. 4 kop- ** 
12%; za Hermanów rs. 4 k. 10, za Orvszew, Łyszkowi- 
re rs. 4 k. 5. Za Sanniki, Guzów, Waientynów w wię' ku 
kszych partjach rs. 4 k.5. Za Dobrzelin i Leonów żądają 8y 
wyżej rs. 4. Za Rudę Pabianicką, Elżbietów i Majerhoff tz, 
rs. 4, Częstooice rs. 3 k. 95, za Rytwiany rs. 3 k. 95%) bii 
za Leśmierz i Model rs. 3 k. 90, za Mniszew rs. 3 kop- 
87%. W mączce utrzymują się ciągle liczne żądania do ku 
Cesarstwa; kupowano w znacznych partjach po rs. 3 k- L< 
52%— rs. 3 k. 60, za kawały płacono również rs. 3 k. dł 
50 — rs. 3  kop. 60; za kamień 24 funt. W interes:e łoju Po 
nie słyszeliśmy o żadnych obrotach, ceny utrzymują się IV 
na rs. 5 kop. 70 za pud. Na konopie i len żądania się Ki 
utrzymują, a ceny mocne. Oleju konopnego było prze- pł 
szło 60 beczek do zbycia po 4 rsr. za pud. Wełna• ho 
W produkcie tym by/o wiele ruchu w ubiegłym tygodniu, 
fabrykanci tak krajowi jak i z Cesarstwa nabyli przeszło 
1,200 pudów wełny krajowej rozmaitych gatunków poi Po 
cenie 58— 74 tal. Wełny ruskiej jeduą partję 300 pupa  
dów nabył p. Szabler z Ozorkowa po 16 rsr. za pud 
Ceny ciągle pozostawają pod naciskiem atranzakcje od
bywają się tylko dla pokrycia niezbędnych potrzeb 
(Gaz. H andl.)

* (K u rjerek  m ie jsk i) . Dziś, rie podobna jest ad 
sprawozdawcy dziennikarskiemu, zac/yrtać jakiejkol- *e 
wiek relacji z dziejów warszawskiego życia, bez od- 
dania hołdu bogini Aurze, która takiera wiosenne® * 
prawie ciepłem i coraz częstrzemi pśmi tami słoń- *>c 
ca, darzy nas wśród najtrwalszej kale? : .rzowej zi- 
my. I my przeto musimy przedewszystkiem pochwa- fs 
lić piękną pogodę, jaka towarzyszyła wczorajszej nie- *o 
dzieli. Wprawdzie z rana, dó południa p i. . ie, nie «  
mogli z niej korzystać ci, którzy ńoć przemielając^ ft 
sobotę od niedzieli przepędzili, bądź to na ostatni® 
już wieczorze tańcującym w resursie obywatelskiej, 
bądź na wielu prywatnych w tym dnifi zabawach^ ^ 
że pominiemy już wesela, dość liczoie . hodzone f 
tym dniu przez świeżo skojarzone par . — Mówe/ 
o sobocie, musimy nadmienić, że tego doia wieczo- 
rem, artyści trupy włoskiej, przedstawili pierwsz) 2<- 
raz w tegorocznym Sezonie operę Mozarta „Wesek 
Figara.” Role obsadzone przez pannę Artót, oraz pp1 ^ 
Ferucci i Benatti, w dziale żeńskim, a przez pp. Ps 
dillę, Bossi i Piaza w męzkim, musiał) być wykot®; 
ne wzorowo. Publiczność zgromadzona licznie, ch°c 1 v  
nie zajęła wszystkich mietjśb tfcpraWdzic, żywemi 71 
znakami zadowolenia nagradzała śpiew nie t/1^  b 
panny Artót, która wśród atmosfery okVJiuów ci$olc
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^  scenie przebywa, lecz oraz panny Ferucci i pani 
Senatti, które i głosem przyjemnym i powierzcho
wnością przyjemniejszą jeszcze, zyskują sobie coraz 
żywszą sympatję słuchaczy i widzów. Trzeba też 
Przyznać, że dyrekcja teatrów zrobiła wiele ze swo;ej 
strony, dla powodzenia tej opery,—prześliczne i gu
stowne kostjumy i w ogóle świetność wystawy, przy
czyniły się do podniesienia efektu ekspozycji „W e
sela Figara”, które pomimo że w samej orkiestra
mi, nąci niekiedy stylem przedawnionym dziś juz ko- 
niicznie, lecz posiada takie prześliczne perły uroczej 
toelodji, które wiecznie będą świeże i zawsze zachwy- 
Ca<̂ będą publiczność, opatrzoną muzykstlnem uczu- 

, ^ein.
— Wracając do wczorajszej niedzieli, musimy po- 

1 Wtórzyć raz jeszcze, że przepyszna pogoda wywołała 
Mnóstwo osób z domów na spacery—a wieczorem 

i ^Sść publiczności zgromadziła się w teatrach.
. . — Maskarada w salach redutowych, jako ostatnia 
i w tym karnawale, nie zdołała zmienić uprze- 
, ^eń publiczności przeciwko wszystkim swoim z da- 
, Wniejszych lat poprzedniczkom. Jednakże zebrane 

osoby w maskach i bez masek, przespacerowaw
szy się swobodnie, nie mogąc narzekać na natłok — 

! ^kończyły ostatnią tę maskaradę -w redutowej sali, 
. lec* jutro, jeszcze jedna, dobroczynna, w Resursie 

obywatelskiej spełni się niezawodnie.
■ . — Dziś odbędzie się drugi z kolei odczyt literata 
j lip ieck ieg o  p, Palleske w sali Harmonji, na który 
, Publiczność zachęcona wesołą zabawą na pierwszym 

°dczycie, zapewnie zgromadzi się licznie. A l.
* ( M a s k a r a d a j .  W arszawskie towarzystwo do-

- ^ c z y n n o śc i ma honor podać do wiadomości publicznej,
i *8 jutro, w ostatni wtorek, t. j. d. 28 stycznia (9 lutego) 
. b b,, daną będzie na dochód ubogich pod opieką totej -
- Szcj instytucji zostających, M a skarada  w salonach Ite- 
,, 8Ursy obywatelskiej, podczas której orkiestra pod dyrek-
- pp. Lewandowskiego i, Kuhnę wykona celniejsze 

otwory muzyczne. Cena bil*, tu wejścia od osoby rsr. 1.
:. biletów nabyć można codziennie w kancelarji towarzy-
- *twa pd godzioy 4 do 6 -ej wieczorem, zaś we wtorek w
- f&sursie obywatelskiej poczynając od godziny 4-ej z po- 
,• W nia .

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Znaleziony w glinian-r 
•t W h  w bliskości w ału miejskiego topielec, niewiadomy 
' * nazwiska, o którym było doniesiono w N -rze  1 7 G a- 
u zety Policyjnej, z d. 23 stycznia (1 lutego) r. b., okazał 
' 8|? być Antonim M ystkowskim, wyrobnikiem, liczył wie-

lat 50. —  W dniu .wczorajszym, Markus Tyszybow, 
9 8yn handlującego, 1 6 letni, śliz ając się po lodzie na 
fl rZece W iśle od strony Pragi, skutkiem załamania się pod
ii bitn lodu, wpadł w  wodę i zaczął tonąć, lecz przez Jó- 
’■ *«fa Koc wyratowany: i pjc* zwrócony został. O wypad- 
0 tym przez policję zarządzono dochodzenie. —  Joanna 
!■ beonowicz, przybyła z m. Mszczonowa, wypadkiem spa
s’ ’ha ze schodów i złam ała prawą rękę. Po udzieleniu jej 
t* Pomocy lekarskiej, odwiezioną została do M szczonow a.— 
4 ^  domu pod Nr. 3 1 1 6 , ze sklepu handlującego Moszka 
4 ^ronentalą, przez wybicie okna z podwórza, skradziono 
r PlótDa i perkalu na sumę rs. 4 0 0 . Śledztwo zarządzo- 
U bo. — W dniu wczorajszym, Rozalja Zakheim, córka w ła- 
li ĉiciela domu Nr. 1793ct, do lampy niezgaszonej dole-
0 ^bjąc nafty, przez zapalenie się takow7ej, uległa silnemu 
Oj Poparzeniu rąk, piersi i krzyża; matka zaś jej i slużąc2 ,
1 i łu ją c  ją  poparzyły sobie obie ręce. Chore pozostają w 
1 s^ojem mieszkaniu na kuracji.

* ( N o w a  u s t a w a  m i n i s t e r s t w a  w o j -  
11 y). Z powodu JNajwyższego ukazu zatwierdzającego 
bo^ą ustawę ministerstwa wojny, Gołos pisze w jednym  
2e swych artykułów wstępnych: „D ziś, w dziale pod 
Nbpisem „Czynności rządu'', czytelnicy znajdą wyjątek 

 ̂  ̂ bardzo ważnego aktu prawodawczego, mianowicie z 
bowej ustawy ministerstwa wojny. P odług  brzmienia tej 

•' '’btawy, w osobie ministra wojny i zostającej przy nim 
' ra6y wojennej, skoncentrowaną zostaje w ładza bardzo 

*°®i®'głi, i jednocześnie wszystkie specjalne wyższe in- 
1 8tytucje wojskowe, oddają się wprost pod zarząd mini- 
5 fłfa wojny, z tak dokładncm oznaczeniem stosunków, 
® ł*kiego nie było jeszcze dotąd. Zwierzchnicy tych insty- 
’ l*e'j moją być, co do pewnej części swoich praw i obo- 
' "’^zków , towarzyszami ministra wojny, osobna zaś po- 
J 8ada takiego towarzysza zostaje całkiem zwiniętą. Rada 
1 ^bjerina, na skutek ustanowienia przy niej osobnej kan- 

°e'arji prywatnej i komitetów specjalnych, uwolnioną 
f 2ęstaje od roztrząsania mnóstwa interesów mających do- 
' *j’u®łość drugorzędną, natomiast zaś wkładają się na ra- 
' j ? 'WojeDną obowiązki inspekcji, co pozwala na zwinięcie 

Pbsad osobnych inspektorów wojskowych. W szystkie na- 
, >esecie stosunki wzajemne odrębnych zarządów uregulo- 
A ąne zostają w sposób jasny i dokładny. N owa ustawa 
J  ^ ln’8ter8twa wojny stanowi, rzec można, uwieńczenie 
5 k olbrzymich przekształceń w zarządzie wojskowym, 

°fe  będąc dokonywane konsekwentnie i w porządku

ściśle obmyślanym, postawiły w krótkim czasie naszą ar- 
mję na tym wysokim stopniu rozwoju, że po zaopatrze
niu jej w nową broń, będzie ona w stanie w spółubiegać 
się z najlepszemi armjami Europy zachodniej".

* ( K s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i ) .  P od ług donie- 
nia M osk. W ied., na balu u jenerał-gubernatora mo
skiewskiego, danym na cześć księcia Mikołaja Czarno
górskiego, niektóre osoby miały na sobie oznaki orderu 
„Za niepodległość Czarnogórze.” Order ten 1-ej kl. o- 
trzymali moskiewski oberpolicmajster A rapow i dyrektor 
muzeum etnograficznego Daszków; a prezydent miasta 
książę Szczerbatow  otrzymał tenże order 2-ej kl.

* ( P o g r z e b  j e n e r a ł a  B e z a k a ) .  K ijew la-  
n in  pisze, że w czasie pogrzebu ś. p. jenerała Bezaka, 
kiedy orszak pogrzebowy zbliżył się do grobu, zastał go 
otoczonym tłumem sołtysów  wiejskich, ozdobionych go
dłami sw ego urzędowania i przybyłych z okolicznych 
wsi, dla oddania ostatniej posługi nieboszczykowi, któ
remu zawdzięczają korzyści dobrodziejstw, nadanych 
przez Najjaśniejszego Oswobodziciela.

’  ( P r a w o  p r a s o w e ) .  Redakcja nowej ga
zety, wydawanej w Odesie pod ty tu łem : T elegraf N o- 
icorosyjski, podaje jako pogłoskę, że do pism prowincjo
nalnych zastosowane będzie w tym poku prawo praso
we z d. 6 kwietnia, to jest, że gazety prowincjonale ma
ją wychodzić bez cenzury.

* ( M o d l i t e w n i k ) .  Z drukarni wileńskiej Sjyr- 
kina wyszedł na widok publiczny modlitewnik dla uczpi 
wyznania reform owanego, przetłumaczony z polskiego 
na język ruski przez nauczyciela religji przy gimnazjum 
słuckiem , pastora Begrela, i aprobowany, pod względem  
cenzury duchownej, przez jeneralnego superintendenta, 
wice-prezesa w ileńskiego kolegjum reformowanego, pa
stora Lipińskiego. Kuratpr okręgu naukowego wileń- 
saiego, podczas bytności swojej w Petersburgu, złożył 
egzemplarz tego modlitewnika ministrowi spraw w ewnę
trznych. (  W il. W iest.)

* (W  8 p a r c i e). D zien n ik  gubernjalny K ow ień
ski p isze , że na wstawienie się jenerał - gubernato
ra północno-zachodniego kraju, jenerał - adjutanta Po- 
tapow a, o udzielenie funduszu na wsparcie mieszkańców  
gubernji kowieńskiej, dotkniętych klęską nieurodzaju w  
r. 18 6 7 /8 , Jego Cesarska W ysokość W ielki Książe Ce- 
sarzewicz N astępca tronu, w d. 28 z. listopada raczył 
wyznaczyć wsparcie w sumie 10 ,500  rs., z funduszów  
zebranych dla dotkniętych nieurodzajem.

* ( S p ó ł k  a r o b o t n i k ó  w). G azeta P o licy j
na  odeska donosi, że przed niejakim czasem przybyła do 
Odesy z M oskwy spółka robotników założona na zasa
dach kooperacyjnych, z 300  ludzi, w liczbie których znaj
dują się rozmaici rzemieślnicy, jakoto: cieśle, ślusarze, 
kowale, mularze i t. d. Poręczając solidarnie za dokła
dność i sumienność wykonania podejmowanej przez sie
bie roboty, spółka w ten sposób zapewnia polecaną któ- 
remukolwiek z jej członków pracę.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  u r a l s k a ) .  Gazeta Gołos 
pisze, że gmina miasta Permu, na posiedzeniu 30 z. gru
dnia uchw aliła, że uznaje za najwłaściwszy kierunek )i- 
nji kolei uralskiej, którą dozwolono prezydentowi mia
sta p. Lubim owowi zbadać, mianowicie z Permu na Kun- 
gur i EkaUrynburg, do rzeki Tobola; przytem postano
wiono wybrać dwóch deputowanych od miasta dla w y
jednania u rządu zatwierdzenia pomiecionego kierunku.

* ( K o l e j  k a s p i j s k o - a r a l s k a ) .  W  peters- 
burgskiej kronice gazety Gołos czytamy: S łychać, że 9 
stycznia, na wniosek ministra komunikacji, p.p. Koni, 
Lazarów i M iller upoważnieni zostali do wykonania ni
welacji i potrzebnych badań na projektowanej przez nich 
kólei żelaznej od morza Kaspijskiego do Aralskiego; o 
czem zawiadomieni zostali jenerał-gubernatorowie oren- 
burgski i turkiestański. Kolej ta, mająca połączyć naj
większe dwie rzeki, W ołgę  z Syr-D arją, i tym sposobem  
mogąca posłużyć ogniwem między Rosją i Azją środko
wą pod względem handlowym, strategicznym i politycz
nym, miałaby ogromne znaczenie tak dla Rosji, jakoteż 
dla handlu europejsko-azjatyckiego.

* (W  y p a d e k). D nia 18 stycznia, podczas ruchu 
pociągu pasażerskiego wyprawionego z Kozłowa do Ka
zania, na ranenburgskiej stacji, pod wagonem w ięzien
nym pękła szyna, skutkiem czego wagon ten zeskoczył 
z szyn. P o odczepieniu natychmiast tego wagozu, po- 
ciąg, wstrzymany przez dwie godziny, udał się w  dalszą 
drogę, bez szwanku.

* ( P o g o d a  w K i j o w i e). W Kijowie, w miesią
cu grudniu trw ała wiosenna prawie pogoda, a na począ
tku stycznia zaczęły się mrozy od 10 do 15° R., ale 
śniegu wcale nie było. Dopiero 12, po półtora m iesię
cznej kołowej drodze, ustaliła się sanna. (P ra w . Wiesi.)

*  (Z Z u r i c h u  2 9  s t y c z n i a ) .  (K oresponden
cja D zien n ika  W arszaw skiego). Wydalony z fran-

cuzkiej szkoły wojskowej w Saint-Cyr, eks-ezłonek b. 
centralnego paryzkiego komitetu, B olesław  Święto- 
rzecki, czyni od dwóch tygodni u rządu szwajcarskie
go starania o udzielenie mu pozwolenia na założenie 
polskiej szkoły wojskowej w m. Aubonnie w kantonie 
Waadt nad jeziorem  Genewskim. Rząd kantonalny 
(kantonu Waadt) zgadza się podobno na żądanie 
Świętorzeckiego— niewiadomo tylko czy główna rada 
związkowa przeciwną temu nie będzie, tembardziej, 
że podobne zakłady, szczególniej w ostatnich czasach, 
zanadto się w sław iły róźnemi gorszącem i scenami w 
Szwajcarji. Otworzyć się mająca szkołą ma być u- 
trzymaną z dobrowolnych składek. Świętorzecki 
chciał pierwotnie w Zurichu założyć swoją szkołę, 
lecz skoro tylko uczynił o to podanie do tutejszego  
rządu, w miejsce odpowiedzi, polecono mu wyjechać 
z kantonu. Policja st.-galleńska aresztowała znów w 
d. 21-m  b. m. i wydaliła nazajutrz pod eskortą z gra
nic Szwajcarji dwóch tureckich ajentów, t. j. W it
kowskiego Teofila v. Kolbe i Karasia Artura, za wer
bowanie publicznie w mieście St. Galien polskich wy
chodźców do służby tureckiej. Aresztowanie nastą
piło na skutek doniesienia i żądania rządu narodowe
go wygnanej P olsk i.— Onegdajszego dnia przejeżdżał 
przez Zurych udając się z Paryża do Konstantynopo
la, W aligórski na czele 23 tureckich ochotników, któ
rych zwerbował we Francji. Tak sam, jak również i 
ochotnicy, ustrojeni byli z polska po turecku (m ieli 
na sobie czamarki i amarantowe fezy na głow ie) —  
skutkiem czego na wszystkich stacjach kolei żelaznej 
ciekawie im się przyglądano. W aligórski jedzie przez 
Austrję i zatrzyma się kilka dni we Lwowie, dla wi
dzenia się z przywódzcami tam tejszego towarzystwa 
demokratycznego. — Na mocy nowej konstytucji kan
tonu zurichskiego, wszyscy polscy wychodźcy, ed lat 
trzech w tymże kantonie mieszkający, zostaną bez
płatnie zapisani w poddaństwo szwajcarskie.

Wypadki w Hiszpanji.
* M a d ry t, 5 lutego (24  stycznia). Podług listów z 

Logrono, m arszałek Espartero oświadczył, że nie 
przyjmie mandatu do kortezów ustawodawczych. 
CWolffs T. B .) .

*  Wiadomość o wkroczeniu do Nawary bandy kar- 
listowskiej pod dowództwem Tristani’ego, poczerpnię- 
ta została przez dziennik Im p a r tia l  z jednego z pism  
prowincjonalnych. Tymczasem podług depeszy z Ma
drytu z 4 go lutego, ogłoszonej przez dzienniki pa- 
ryzkie, rząd tymczasowy nie otrzymał jeszcze w tym  
dniu potwierdzenia tej wiadomości, co do prawdziwo
ści której można przeto mieć wątpliwość. Być atoli 
może, iż rząd tymczasowy zaprzecza umyślnie istn ie
niu wyprawy karlistowskiej do Nawary, dla tego, 
ażeby zapobiedz zaniepokojeniu umysłów w Madrycie 
i w innych wielkich miastach Hiszpanji. Lecz z dru
giej strony, gdyby nawet nieznaczpy oddział karli- 
stów przekroczył Pireneje, w takim razie posiadano 
by o tem we Francji południowej dokładną wiado
mość, a tymczasem dzienniki paryzkie ani też którekol
wiek inne nie podają ztamtąd żadnych w tym względzie 
wiadomości.— Podług korespondencji z Madrytu, za
mieszczonej w J u rn a l de Geneve, szerzona jest ob e
cnie w stolicy Hiszpanji silna propaganda na korzyść 
kandydatów do tronu hiszpańskiego zapomocą foto- 
grafij tychże kandydatów. Nie ma w Madrycie nikogo, 
kto by nie posiadał portretów fotografowanych przy
najmniej księcia Montpensier i księcia Don Carlosa, 
korespondent zaś wskazuje słusznie na tę okoliczność, 
jako na dziwny fakt w obec dekretów wrześniowych, na 
zasadzie których dom Burbonów pozbawiony został 
na wieczne czasy praw do tronu hiszpańskiego.— Oso
by oskarżone o udział w morderstwie dokonanem w 
Burgos, stawione będą przed sąd wojenny, albowiem  
prawo ogłęszone za ministerstwa Gonzaleza Bravo 
stanowi, że we wszystkich miejscowościach, gdzie za
prowadzony jest stan wojenny, wszelkie w szczęte 
procesa kryminalne mają być prowadzone w sądach 
wojennych. Pogrzeb zamordowanego gubernatora 
odbędzie się z w ielką uroczystością w rodzinnem je 
go mieście Jerez de la Frontera. (N o rd d . A . Z .) .

*  Wiadomości z Hawany, zam ieszczone w Tim e
sie, potwierdzają depeszę, która donosiła o porażce 
zadanej powstańcom pod Bayamo i o ucieczce ich w 
góry. Powiadają, że przed ratowaniem się ucieczką, 
zrabowali oni miasta i podpalili je. Pożary trwały 
przez trzy dni. Przewódca powstańców, Jezus Perez, 
oświadczył, że złoży broń pod warunkiem zupełnego  
ułaskawienia, na co jenerał hiszpański w Santjago 
m iał przystać.

* W iadom ość podana przez korespondenta z Ma
drytu do dziennika P atrie , że karliści przedsięwzięli 
wyprawę do Hiszpaąji, zdaje się potwierdzać przy
najmniej w części, albowiem pismo madryckie Pueblo 
z 1 b. m. powiada, że wie z dobrego źródła, iż dzień 
2-go lutego wyznaczony został przez Burbonów do
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rozpoczęcia wojny domowej w Nawarze i w prowin
cjach biskajskich; że zaś wiadomość ta  nie jest bez
zasadną, okazuje się z depeszy z M adrytu z 3-go lu 
tego, podług której dziennik Im p a r tia l  donosi o 
wkroczeniu band karlistowskich do K atalonji. Za
chodzi obecnie pytanie, jaką  postawę przybierze wię 
kszość ludności w obec walki ewentualnej pomiędzy 
karlistam i i rządem  tymczasowym. Rezultatu wybo
rów do kortezów świadczą, że bardzo znaczna wię
kszość hiszpanów jest wierną rządowi tymczasowemu; 
należy atoli mieć na względzie tę  okoliczność, że 
sm utne stosunki społeczne ułatw iają knowania stron
nicze, tak iż błędnemi mogą okazać się wszelkie ob
liczenia c> do sum y'sym patij lub antypatij. — K ores
pondencja z M adrytu do Constitutionnela wspomina, 
jako o wymownej charakterystyce teraźniejszych cza- 
ców, o pogłosce szerzącej się w Madrycie, podług 
której utworzyło się w stolicy potajemne tow arzy
stwo republikańskie, pod nazwą Sociedad de los cien- 
to, które szerzy propagandę zapomocą sztyleta i k tó 
re  uprzątnęło już w ten sposób dwóch swoich p rze 
ciwników politycznych. Wszelakoż wyż wspomniony 
korespondent ostrzega, ażeby niedawano zbyt bezwa
runkowej wiary pogłoskom tego rodzaju. Pomimo to, 
tak  ogół wiadomości podawanych tak  przez tegoż ko
respondenta, ja k  również przez innych sprawozdaw
ców, świadczy, że społeczeństwo w Hiszpanji jest w 
swych podstawach mocno podkopane, tak iż nawet 
nieznaczne same przez się wydarzenia, jak  np., wkro
czenie karlistów, mogą narazić na niebezpieczeństwo 
pokój całego kraju, oraz, że zachodzi niezbędna po
trzeba położenia końca tej sytuacji zapomocą zapro
wadzenia rządu silnego i stanowczego. (N ordd. A . 
Z.).

* W Hiszpanji rząd uzbraja ochotników i przygo
towuje arm ję w celu szybkiego przytłum ienia wszel
kiego zamachu stronnictw. S ta ry  E spartero  ukaże 
się nareszcie na horyzoncie politycznym. Epoca  za
pewnia, że za przybyciem do M adrvtu dla zasiadania 
w kortezach ustawodawczych, przyjęty on zostanie 
z takim tryumfem, jakiego jeszcze nie widziano. Lud 
madrycki lubi bardzo przyjęcia. Przyjmował on z za
pałem  i niezwykłemi owacjami pp. Serrano, Prima, 
Topeta, Ołozagę, a nawet Castelara. Od kilku m ie
sięcy nie przyjmował nikogo. M adryt chce się bawić i 
rozrywać wśród wielkich kłopotów politycznych i fi
nansowych. Książe V ittoria przybędzie zatem w 
stosownej chwili. Gdyby te świetne przyjęcia i mani
festacje doporsódz mogły do rozwiązania obecnego 
zadania, nie należałoby ich nadużywać zanadto, gdyż 
rozwiązanie nie je s t łatw e. (L a  Pair.).

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j e  c z e s k a  i g a l i c y j s k a ) . — K l u b  

l e w e g o  k r a ń c a .  — N a j w y ż s z y  s ą d  p a ń s t wa ) .  
Wiedeń, 3  lutego. Dwa obozy, na jakie rozpada się 

stronnictwo narodowe czeskie, zbliżyły się obecnie do 
siebie, dla tego zapewne powodu, że coraz bardziej 
wzrastające zajście pomiędzy deputowanymi galicyj
skimi i większością rady państwa, przedstawia mo
żność przymierza pomiędzy Czechami i galicjanami. 
Ci ostatni są mocno niezadowoleni z tego, że komisja 
konstytucyjna izby deputowanych oddała ich wniosek 
do roztrząśaięcia osobnemu podkomitetowi, przez co 
rozwiązanie podniesionej kwestji musi doznać zwłoki. 
Powiadają, że deputowani galicyjscy dali się nakłonić 
do dalszego pozostawania w radzie państwa jedynie 
na skutek przełożeń m inistra hr. Potockiego i danego 
im przyrzeczenia, że podkomitet i komisja konstytu
cyjna przyśpieszą ile możności rozprawy nad wnio
skiem galicyjskim. Lecz jeżeli będzie to taki sam 
pośpiech, z jakim  pewna liczba deputowanych dąży 
od kilku tygodni do zaprowadzenia reformy w stosun
k u  stronnictw w izbie deputowanych, w takim  razie 
upłynie jeszcze dość czasu, zanim wniosek galicyjski 
zostanie stanowczo załatwiony. Owa reorganizacja 
stronnictw, o której tak wiele mówiono z początku, 
znajduje się jeszcze dotąd w tym samym punkcie, na 
jakim  stała pierwszych dni stycznia, pomimo iż 45-u 
deputowanych ogłosiło obecnie rezolucję, która ma 
służyć za program dla nowego klubu lewego krańca. 
Lecz pomienieni deputowani, w liczbie 45-u, postano
wili byli przed miesiącem jeszcze trzymać się zasad 
wyszczególnionych w pomieaionej rezolucji, a pomimo 
to nie byli dotąd w stanie zaprowadzić pomiędzy so
bą jaką taką karność, ani też nie zdołali stać się pun
ktem  środkowym, około którego mogłyby ugrupować 
się liczne inne żywioły, nie należące do żadnego klu
bu.— Ścisła karność stronnicza panuje jedynie w k lu 
bie deputowanych galicyjskich, o czem można było 
przekonać się na dzisiejszem posiedzeniu izby depu
towanych, na którem  wszyscy członkowie tej frakcji 
głosowali jednozgodnie przeciw znajdującemu się na 
porządku dziennym projektowi do prawa w przedmio
cie zaprowadzenia! najwyższego sądu państwa. Po

dług projektu uchwalonego dziś przez większość, sąd 
ten ma rozstrzygać spory co do kompetencji i de
cydować co do kwestji prawa publicznego w krajach 
koronnych położonych z tej strony Litawy; ma on 
także rozstrzygać zażalenia obywateli co do narusze
nia pravv służących im z mocy Konstytucji; w tych 
wszystkich wypadkach, sąd ten ma stanowić ostatnią 
instancję. Zdaniem deputowanych galicyjskich, taki 

j zakres kompetencji pomienionego sądu jest zbyt roz- 
; legły, albowiem w ten sposób będzie mogła być naru- 
| szaną samowolnie autonomja sejmów krajowych. Jak  
1 skoro najwyższemu sądowi państwowemu służyć bę- 
j dzie prawo uznawania za nielegalne i unieważniania 
? uchwał sejmowych na skutek skarg zaniesionych przez 
i mniejszość, lub nawet przez pojedyncze korporacje i 
; osoby, w takim razie musi upaść zasadnicze prawo 
I konstytucyjne, podług którego uchwały większości,
I jakie zapadną w sejmach krajowych w zakresie ich 
kompetencji, mają być uważane jako bezwarunkowo 
obowiązujące. Lecz izba deputowanych nie uwzglę
dniła wcale tych skrupułów i uchwaliła na sku
tek życzenia rządu i bez wdawania się w zbyt obszer
ne rozprawy, projekt do prawa w przedmiocie zapro
wadzenia najwyższego sądu państwowego, przez co 
postawiła nową potężną przeszkodę do porozumienia 
się z galicjana,mi, Czechami i Słoweńcami, uznającymi 
autouomję sejmów krajowych za niezbędny warunek. 
{Nordd. A . Z.).

♦ (K w e s t  j a r  e z o 1 u c j i s e j m u g a I i c y j-  
s k i e g o.) Wiedeń, 4 lutego. Zdaje się, że rząd po
wziął skrupuły pod tym względem, czy roztropnem  
byłoby pod względem politycznym, zniewolić gali- 
cjan , zapomocą zwłoki w roztrząśnięciu posta
wionych przez nich życzeń , do przedsięwzięcia 
kroków ostatecznych, kwestja bowiem galicyjska we
szła dziś raptem  w nowy, pomyślniejszy okres. M ini
s te r Dr. G iskra położył koniec długim  naradom nad 
tern, na jakiej drodze i na zasadzie jakiego przepisu 
konstytującego. rząd ma być wezwany do złożenia w 
podkomitecie komisji finansowej rezolucji sejmu ga- 
licyjsikego; m inister ten złożył mianowicie dobrowol
nie, w imieniu lady ministrów, rezolucję pomienioną 
w podkomitecie, co postawiło ten ostatni w możno
ści upoważnienia komisji finansowej do złożenia w iz
bie deputowanych sprawozdania w przedmiocie rezo
lucji sejmu galicyjskiego z 24-go września 1868 r. i 
do postawienia wszelkich potrzebnych w tym wzglę
dzie wniosków. W ten sposób rozstrzygnięte zostały 
wszystkie formalości dotyczące kwestij przedw stę
pnych, tak, iż izba będzie mogła przystąpić na jednem z 
swych najbliższych posiedzeń do rozpraw nad rezo
lucją galicyjską. Nie oznacza to jeszcze wprawdzie, 
iżby także osnowa życzeń galicyjskich mogła liczyć 
na przychylne ze strony większości przyjęcie; przeci
wnie, i dziś jeszcze większość deputowanych je s t s ta 
nowczo przeciwną wszelkim zmianom w konstytucji 
na korzyść narodowości słowiańskich. D ie Presse a- 
t°li wynurza w swym dzisiejszym numerze wieczor
nym nadzieję, że przeciwnicy rezolucji, „uwzględnią 
osnowę wniosku galicyjskiego i w ten sposób dadzą 
poparcie sprawie pojednania.” Przypuszczać przeto 
należy, że rząd przemówi przynajmniej za częścią 
żądań galicyjskich, i że w ten sposób wytrwałość i e- 
nergja deputowanych galicyjskich weźnie w końcu 
górę nad wiernością, jaką  deputowani niemieccy oka
zują dla konstytucji. Lecz zachodzi jeszcze pytauie, 
czy częściowe zadosyćuczynienie życzeniom galicjan, 
będzie w stanie zapobiedz dalszemu zajściu pomiędzy 
tymi ostatnim i i konstytucją, i czy kompromis ten 
będzie dla czechów hasłem  do podobnegoż pojedna
nia się z teraźniejszym porządkiem rzeczy, czego so
bie najbardziej życzą ministrowie. (N ordd. A .  Z .) .

P r u s y  i N ie m c y .
* (M o w a h r. B i s m a r  c k a.) B erlin , 4 lut. 

Spener Z . protestuje przeciwko drażliwości przypi
sywanej mowie hr. Bismarcka wypowiedzianej w kwe
stji nałożenia sekwestru na dobra monarchów wy
dziedziczonych, drażliwości, o której wspomniały nie- 
które telegramy zagraniczne. Spener. Z . uznaje za 
zupełnie zmyślone oświadczenie niby p. Bismarcka, 
jakoby cesara Napoleon zamyślał o rozdzieleniu we- 
wnętrznem Niemiec. Spener. Z. dodaje, że częścio
we agitacje przeciw-narodowe gwelfów dążą do za
władnięcia opinją publiczną. Kończy ona zawiadomie
niem z wiarogodnego źródła, że król Jerzy kazał 
przysłać sobie niedawno z Anglji znaczne fundusze 
dla popierania swoich interesów. (Cor. H . B .)

♦ ( P r o j e k t  f i n a n s o w y ) .  Rząd praski przed
stawił izbie deputowanych projekt porozumienia fi
nansowego, mająey na celu ustalenie wzajemnego stó- 
sunku pomiędzy miastem Frankfurtem  a Prusam i. 
Pozostawia on jednak dawnemu m iastu wolnemu mo
żność nadania temu aktowi formy trak tatu  ze względu 
na jego dawne stanowisko, jako miasta niezależnego.

Ale tylko forma sama aktu  będzie inną; w arunkijednak 
są w gruncie te same, i municypalność Frankfurtu 
daremnie p ro te s tu je , ażeby ich nie przyjąć. (L a

Frano'-
* ( M a r g .  d e  M o u s t i  e r . )  Były ministe 

iraucuzki spraw zagranicznych, m argrabia de Mour 
stier, zm arł 5-go lutego po dość długiej chorobie- 
Az nadto przeto usprawiedliwione były obawy, jakie, 
żywiono co do stanu jego zdrowia w chwili, gdy o- 
trzym ał on 17-go grudnia r . z. dymisię od wyż wspo- 
mnionych obowiązków. Francja traci w nim bez
sprzecznie znakomitego męża stanu. Wiadomo, że 
m arg i. de M oustier s ta ł ca czele m inisterstwa spraw 
zagranicznych od września 1866 roku, na k tóre to 
stanowisko powołany był z posady ambasadora w 
Konstantynopolu, na której znajdował się  od r. 1861. 
loprzednio  zaś był on reprezentantem  Francji przy 
dworze berlińskim. Na tych ważnych stanowiskach, 
p. de M oustier dał niejednokrotne dowody dążności 
do utizym ania stosuaków przyjacielskich pomiędzy 
rządami francuzkim i pruskim. (Nordd. A . Z.).

- (K s i ę g a ż ó ł t a ) .  L a  Fr. z dnia 5-go lutego 
pisze: Journal officiel ogłasza dziś depeszę przesłaną 
w dniu 19-ym m arca r. z. przez p. Moustier do baro
na M alaret. posła francuzkiego we Florencji, doty
czącą projektu  ustanowienia modus vivendi pomiędzy 
rządem francuzkim i rządem włoskim. Jeden  ustęp 
tej depeszy zamieszczonej w księdze żółtej, wywołał 
wjm ianę objaśnień pomiędzy gabinetami florenckim 
i paryzkim, i przyznano, że ustęp ten sprostowany 
został jeszcze przed żądaniem objaśnienia. W  księ

że żółtej stoi co następuje: „Jeżeli nieupoważniłem 
dotychczas pana do żadnego wystąpienia urzędowe
go dte zapewnienia dalszych wypłat przerwanych 
z powodu pewnych trudności wykonania, t» dla tego 
ty tko , iz me sądziłem , ażeby potrzeba było przypom i
nać rządowi króla dotrzymanie jego zobowiązań. 
Wyrazy te podkreślone potrzebowały objaśnień; ró 
żnią się one jednak bardzo co do formy od wyrazów 
zamieszczonych w depeszy z dnia 19-go marca, k tó 
ra  sama tylko je s t wiarogodną: „...To dla tego, ze 
zupełne nasze zaufanie w prawości rządu króla, n a 
kazywało nam , uważać zawsze podobny krok za zby
teczny” . y

♦ (P . B e n e d e t t i ) .  L a  F r. z d. 4 lutego pisze: 
Ud pewnego czasu zaczęto mówić wiele o blizkiei po
droży p Benedettego do Paryża. Jedni przypisywali 
podroż tę powodom politycznym mówiąc, że am basa
dor Iraucuzki przyzwany został przez m inistra spraw 
zagranicznych; drudzy powiadali, że przybędzie on 
dla odwiedzenia syna którego zdrowie budzi obawy. 
W reszcie znaleźli się tacy, którzy utrzym ują, że p. 
Benedetti bawi już od kilku dni w Paryżu. W szyst- 

le te przypuszczenia i wiadomości są bezzasadne. 
Jesteśm y pewni, że p. Benedetti nie przybył do P a
ryża i możemy zaręczyć, że wcale nie przybędzie.

( P o w s t a n i e  a l g i e r s k i e ) .  Fary z , 5 lutego. 
Depesza ogłoszona dziś rano przez Journal officiel 
donosi, że Uled-sidi-szeikowie uciekają pobici na 
głowę, i że podpułkownik Sonis, ścigając ich, pragnie 
ując ich trzody, które z pewnością uciekają mniei 
spieszniej od kawalerji. (L a  Patr.)

T u r c ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  
♦ ( P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ) .  Piszą z Kon

stantynopola, że głównodowodzący arm ją tesalską o- 
puścił Larissę udając się na przegląd wojsk posta
wionych nad granicą. Sądzą ciągle, że Grecja przyj
mie stanowczo w końcu tego tygodnia uchw ałę kon
ferencji; w przeciwnym zaś razie P orta  od d 8 lu te 
go wstąpiłaby w swoje prawa i zażądałaby z Aten 
ostatecznej odpowiedzi na swoje ultim atum  (L a  
Fatr.)

♦ ( U k ł a d y  z w i c e - k r ó l e m  E g i p t u ) .  W iado
mo, że P orta  chciała niedawno zawrzeć z wice-kró 
lem Egiptu układ, na tern zależący, ażeby na przy
padek wybuchu wojny z Grecją, wice-król zobowią- 
zał się dac Turcji korpus pomocniczy w wysokości od 
łu  do 50 tysięcy ludzi. Do L evant H eralda  piszą o- 
becnie z Galaty, że „pewien dobrze znany dyplomata” 
podjął się był pośrednictwa w tym układzie. N iektó
re pisma wynurzają przekonanie, że dyplomatą tym 
jes t am basador austrjacki w Konstantynopolu, baron 
Prokesch-Osten, który, jak  wiadomo, bawił w owym 
czasie , kiedy prowadzone były te układy, dla 
względów zdrowia w Egipcie. W każdym razie zasłu 
guje na uwagę ta  okoliczność, że wiadomości o p o 
miecionych układach podane były przedewszystkiem 
w dziennikach austrjackich. Zresztą chodziło także 
jednocześnie o to, ażeby uzyskać od Egiptu poręcze
nie dla zamierzonej przez Turcję pożyczki w wysoko
ści dwóch miljonów fun. ster. Podług najnowszych 
atoli wiadomości, oba te układy spełzły na niczem. 
(N ordd. A . Z .)
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G re c ja .
* ( U c h w a ł a  k o n f e r e n j i . )  L a  Patr. z d. 

4  lutego pisze: Otrzymaliśmy najświeższe wiadomo
ści z Aten, potwierdzające podane już poprzednio 
przez nas sprawozdanie, które nam pozwalają dodać 
do niego nowe jeszcze szczegóły- Na pierwszych na
radach odbytych zaraz po doręczeniu depesz przy
wiezionych przez hr. W alewskiego, król wynurzył 
osobiście przychylne zdanie co do przyjęcia uchwały 
konferencji. Członkowie gabinetu zgadzając się, że 
zdanie to w obecnym stanie rzeczy zasługuje na ści
ślejszą rozwagę, oświadczyli, że w obec popieranej 
przez nich dotychczas polityki, nie mogą wejść ne tę 
drogę i zmuszeni są ustąpić miejsca innym m ini
strom  w radzie korony. Podali się oni zatem do dy
misji. Król przed przyjęciem tej dymisji odpowie
dział, że chce się namyślić. Taki był pierwszy stan 
położenia rzecey. Dnia 31 stycznia trudność utwo
rzenia gabinetu sprowadziło tranzakcję. Ministrowie 
zgodził się na pozostanie pod warunkiem, że przyj
mując uchwałę konferencji odpowiedzą na notą fran- 
cuzką za pomocą obszernej depeszy zawierająaej w 
sobie liczne uwagi co do stanowiska Grecji i roli, ja 
ką  to w interesie Europy powinna odegrać na wscho
dzie. Przez system ten gabinet Bulgarissa-Delyanni- 
sa znalazłbyśrodek zachowania popularności i wyjaśnie
nia krajowi swojej polityki. Po przyjęciu tranzakcji 
wzięto się dodziuła. Takie były drugi stan położenia 
rzeczy. Dnia 1 lutego depesza wygotowana przez p. 
Delyannis zakomunikowaną została radzie gabineto
wej . Zapewniają, że depesza ta  zredagowana w jak  
najodpowiedniejszych formach dyplomatycznych i w 
ja k  najprzyjemniejszych wyrazach dla mocarstw, za
wierała w sobie co do przyszłości Grecji rzeczywisty 
program , który potrzeba by było tylko rozwinąć. 
Utrzymują, że na radzie odbytej w ten dzień rano 
nie przyjęto żadnego postanowienia w przedmiocie 
tej depeszy, ale ponieważ w ciągu dnia ciało dyplo
matyczne dowiedziawszy się o tem wystąpiło z prote- 
stacjam i, nie przyjęto zatem na drugiej naradzie od
bytej wieczorem, osnowy tej depeszy. Natenczas mi
nistrowie, zebrawszy się u prezesa rady Bulgarisa, 
postanowili doręczyć królowi swoje dymisje i oasta- 
wać za usunięciem się gabinetu. Król zdecydowa
ny przyjąć uchwałę konferencji, zajmuje się utworze
niem nowego gabinetu, któryby podzielił jego zdanie; 
dotychczas napotykał on na wielką trudność co do 
wynalezienia kombinacji w tym duchu.

* ( P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ) .  L a  P atr. z d. 
5 lutego pisze: Dowiadujemy się z listów otrzym a
nych z Aten pod d. 28 stycznia, że rząd heleóski 
przywrócił stopnie niektórych oficerom wykreślonym 
z armji za wzięcie udziału w postaniu kandjockiem. 
Dziś, kiedy powstanie kandjockie ukończyło się, akt 
ten pojednania przyjęty został w ogóle bardzo przy
chylnie. Pomiędzy oficerami przywróconemi na d a 
wne ich stanowisko znajduje się Petropulaki, ojciec, 
którego męztwo jest znane, i na którego stronnictwo 
rewolucyjne niesłusznie napadało za podpisanie ho
norowej i rozsądnej kapitulacji na w. Kandji. Petro
pulaki wysłany został do Teb dla objęcia dowództwa 
nad oddziałem weteranów. W ysłano go na miejsce 
spokojne dla oddalenia go od środka agitacji. Robią 
ciągle przygotowania do wojny; pomimo przypisywa
nej im przesady, są one jednak rzeczywiste. Mówią 
o utworzeniu trzydziestu bataljonów strzelców o za
kupieniu 60,000 karabinów i o licznych zapasach 
żywności. Wiadomość ta  jest mylną. Liczba zorgani
zowanych bataljonów nie przechodzi sześciu, a liczba 
zakupionych za pożyczkę karabinów wynosi 12,000. 
W ydatki te są znaczne na tak m ałe państwo jak  G re
cja już  zadłużona. Robią to tylko dla zadowolenia 
stronnictwa rewolucyjnego, i zapytują się, co z tego 
wszystkiego będzie po załatwieniu sporu turecko- 
greckiego.

P o r tu g a ł j a .
* (S ta n  f i n a n s ó w) .  Zdaje się, że kłopoty finan

sowe w Portugalji doszły do wysokiego stopnia. Król 
Ferdynand, ojciec monarchy panującego, zrzekł się 
skutkiem  tego na korzyść skarbu państwa apanażów 
przyznanych mu. Pow iadają , że podatki zostaną 
podwyższone o 15%  i że kupony od pożyczki n a ro 
dowej mają być opodatkowane. (N ordd. A . Z .)

A nglja.
* ( K w e s t j a  s t a t k u  A la b a m a ) .  Pism a nowo- 

jorkskie ogłaszają układ zawarty 14-go stycznia po
między lordem Clarendonem i p. Reverdy Johnsonem 
w kwestji statku  Alabam a. Dokument ten, złożony 
z 14-u artykułów, stanowi między innemi o zamiano
waniu z obu stron po dwóch komisarzy dla załatw ie
nia pretensij spornych. W  razie różnicy w zdaniach, 
m a rozstrzygać sędzia polubowny, wybrany przez ko
misję. Gdyby atoli nie zdołano porozumieć się co do 
wyboru, wówczas los ma rozstrzygać za każdymrazem

co do sędziego polubownego. Od decyzji tego ostatniego 
apelacja nie ma miejsca. W szystkie pretensje powin
ny być w ciągu dwóch la t roztrząśnięte i załatwione, 
sumy zaś, jakie będą przyznane tytułem  wynagrodze
nia, mają być spłacone bez procentów w ciągu 18-u 
miesięcy od daty decyzji. (N ordd. A . Z .).

------------ aMeaaaasac,«»" ----------------

Korespondencja Handlowa Dzień. Warsz. 
Gdańsk, 30 stycznia.

Przez większą, część tygodnia mieliśmy piękną pogodę 
z małemi przymrozkami, od dwóch dni odwilż. W iatr 
zachodni.

W  Angiji przy suchem i mrożnem powietrzu, kondy
cja pszenicy krąjowej znacznie się polepszyła i cenV jej z 
początku tygodnia o 2 — 3 szlg. na kwarterze się po
dniosły. Od środy pokup bardzo się zmniejszył, ceny 
słabły a w końcu tygodnia nawet przy ustępstwie dwóch 
szlg. sprzedaż była niemożebną. Tow ar zagraniczny w 
ogóle mało był żądany i ceny przecięciow# niższe od no
towań zeszłego tygodnia. Jęczmień o %  szlg. tańszy 
przy słabym pokupie. Groch bez zmiany.

W e  Francji tylko piękne gatunki pszenicy, chętniej- 
szych znajdowały kupców: podrzędne gatunki były zu 
pełnie zaniedbane i powszechnie o 50 — 70 cnt. na klgr. 
się w cenie cofnęły. Żyto po cenach zeszłego tygodaia 
łatw y miało odbyt. Jęczmień o 25 cnt. tańszy.

N a naszym placu pokup tracił na ożywieniu w miarę 
jak  ładunki stojących w porcie parowców dokompleto- 
wano a pod wpływem niepomyślnych depesz angielskich 
ceny pszenicy wyborowych gatunków stopniowo o 5 —  
10 nawet do 17 %  gid. na łaszcie się cofnęły. Tow ar 
średni i podrzędny przy równem ustępstwie przez wię
kszą część tygodnia był zaniedbany i dopiero w ostatnich 
dniach nieco chętniejszych znajdował kupców. Żyto 
mniej żądane i tańsze o 6 gid. Jęczmień i groch cof
nęły się o 5 — 6 gid. Koniczyna czerwona zupełnie za
niedbana i tańsza o 1 tir. na centnarze. W  przeciągu ty
godnia sprzedano pszenicy łasztów 600, żyta 70, jęczmie
nia 100, owsa 20, grochu 120, wiki 10. Płacono za ko
rzec polski wagi pszenicy białej funt. 241 — 250 złp. 
46 gr. 18 do złp. 48 gr. 13; pszenicy wysoko pstrej szkli
stej funt. 243 —  254 złp. 46 gr. 6 do złp. 48; pszenicy 
jasno-pstrej funt. 245 — 252 złp. 44 gr. 22 do złp. 46 
gr. 6; pszenicy ordynaryjnej funt. 233 — 250 złp. 39 gr. 
3 do złp. 43 gr. 16; żyta funt. 2 3 1 — 245 złp.30 gr. 16 
do złp. 32 gr. 28; jęczmienia złp. 29 gr. 10 do złp. 32; 
owsa złp. 18 gr. 20 do złp. 19 gr. 22; grochu złp. 35 
gr. 20 do złp. 36 gr. 13; koniczyna czerwona 12 — 13 l/6 
talarów  za centnar celny.

Kursa zam ian: Amsterdam 14 2 % . Hamburg 151.
Londyn 6 .2 3 % . W arszawa 8 2 % .

Aleksander M akow ski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
w  arsaaw a, 

dnia 2 7  Stycznia (8 Lutego)
K a l e n d a r z .

We wtorek, 28 stycznia (9 lutego), —  św. Apolonji 
pan. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 26; zach. o godz. 5 
min. 4.

We środę, 29 stycznia (10 lutego), — Popielec; św.  
Scholastyki pan ,—Słońce wsch. o godz. 7 min. 24; zach. 
o godz. 5 min. 5.

S t a n  p o g o d y .
iłzi3 z rana -j-4  '7, R. o godz. 6 z rana. jo godz.4 popeł

Wczoraj.
754 2 

pogodny

752.0 
+  4'8 
pogodny

Termometr Reaum..........................
Stan nieba.........................................

Największe ciepło-)- 5?1, R, Najmniejsze ciepło -J- 1°0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7.

W i d o w i s k a .
R EPERTU A R T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H .—  

W e środę,—w teatrze wielkim: komedja Nasi najserde
czniejsi; we czwartek,— w teatrze wielkim: opera FaUSt, 
przez artystów włoskich; abonament zawieszony; w pią
tek ,—-w teatrze wielkim: komedja Nasi najserdeczniejsi; 
w sobotę,— w teatrze wielkim: opera Fra Diavolo, przez 
artystów włoskich; abonament zawieszony; w teatrze 
rozmaitości: komedje Miód kasztelański, Lekcja śpie
wu; w niedzielę,—  w teatrze wielkim : balet Rozbójnik 
morski, operetka Śpiewka pana Fortunata,— w teatrze 
rozmaitości: komedje Damy i Huzary i Postanowienia.

TEA TR W IELK I. — Jutro, we wtorek, opera Le 
Nozze di Figaro, przez artystów włoskich; abonament 
N. 7 lit. B .— Wczoraj, w niedzielę, dawano balet Hra
bina d Egmont, było osób 382. — Onegaj, w sobotę, da
wano operę Le Nozze di Figaro (Wesele Figara), przez 
artystów włoskich; było osób 776.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś , w poniedziałek, 
komedja ze śpiewkami w 1 akcie, Fortepjaa Berty. — 
Osoby: F rank— p. Swieszewski; Berta de Beaumont — 
pani Bakalowicr, Julja, jej pokojówka— panna Urba
nowicz', Służący— p. Adler-, — komedja ze śpiewem, w  
2 aktach, OkrgŻce.— Osoby: Panna Tekla Kaliniecka—• 
panna Żeromska', Szambelan Dalszycki, jej opiekun — 
p. Chęciński-, Feliks Dalszycki, jego syn — p. Stolpe; 
Pani Erazmows, siostra szambelana— panna Bondasie- 
wicz: Klara, jej córka —  pani Ostrowska', Przeniczkie- 
wicz, ekonom panny Tekli — p. Adler', Organista— p. 
Szober-, Żydek muzykant— p. Dąbrowski, Wojtek, pa- 
robczak— p. D am se ; Kachna, dziewucha ze wsi —pan
na Olszewska; Stary wieśniak —  pan K rup iński. —  
Wczoraj, w niedzielę, dawano komedję Pan Jowidlski, 
było osób 7 8 5 .— Onegdaj, w sobotę, dawano komedje
Kartka wycięta; Postanowienia; Uściskajmy się!, było 
osób 364.

W SALACH REDUTOW YCH. — W czoraj, w nie
dzielę, na szóstej Maskaradzie, było osób 127.

W S A L I RESURSY O BY W A TELSK IEJ. -  Wczo
raj, w niedzielę, na Koncercie orkiestry warszawskiej 
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhnego, było o- 
sób 1090.

W Y STAW A  TO  W ARZ Y ST W A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rańa do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZÓW  I STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ÓRFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—  
D ziś i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optycina- 
fisyczns p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 %  wieczorem.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Se- 
meka z Płocka; jenerał-majorowie: M anteufel, z Łowi
cza; Mezenkampf, z St. Petersburga; fligel ad ju tan t 
pułkownik K lo t, z S t. Petersburga, kam er-junkier 
Niemcewicz z B restja;—wyjechał: jenerał-m ajor Nieje- 
Iow, do Łowicza.

* W  dniach 25 i 26 ( 6 i 7 ) b. m. i r., chorych w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 163, wyzdrowiało 127, 
umarło 19, pozostało 2094 (mężczyzn 1075, kobiet 1019), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 219, ko
biet 205.

* W dniu 26 (7) bież. mieś. i roku, u ro d z i ło  siQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 11, płci żeńskiej 6; staroza
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; razem 2 9;—  
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 19; 
starozakonnych: — ;— u m a r ło :  chrześcjan: płci męz
kiej 8, płci żeńskiej 5; starozakonnych: pici męz
kiej 5, płci żeńskiej 5; razem 28.

KURS G IEŁD y W ARSZAW SKIEJ 
dnia 27 Stycznia  ( 8 Lutego) 1869  r

MONETY.

Fół-lmperjały Rosyjskie .......... ..............
Dukaty Holenderskie nowo w & in o ....
Frydrychsdory Prusk ie................................
Pruski Kurant za <00 ta l...........................

PA PIER Y, 
bes wartośei kuponu)

Obiigi Skarbu * a rs. 100................  .............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100...........................
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 z* sztukę. . .  . 
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A po słp,

300 za sztukę...................................
L it. B po zip. *00 za sztu kę z kupnem ................. . . . . .
„ „ „ bez.kuponu................................
L isty Zastawne I ii-g o  Okre3u Serji lój za rs. 10'%.. 
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-ej za rs.JOO*)..
Obligi Towarzystwa Kredyt. Z ie m s k ie g o  .......... .
L isty likwidacyjne za rs. 1<>0*).....................................
Dowody Koni. Contr. Likw id. za rs. 10C R s .................
5 pożyczka rossij. Stigiitza z r. 1854 za rs. 100..............
6 pożyczka rossij. Stigiitza z r. 1855 za rs. 10*;,............
B ilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. l ‘)Q...................
M etaliki Lutowe za rs. 100...................................... - . . . .

„ Sierpniowo za rs. 10»............................................
Rosyjska pażycz. prem. z 1864 rs. 1 ...................

„  „  „ 1866 „ 100.............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug ie

laznych rs. 1*5 ............................. .. ..................................
Obligacje Główn. To w. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000

za. rs. 1 0 0 . . . . . .............. .....................................................
Akcje Drogi Żel. War.- W ied, za sztu kę.........................
Obligacje Drogi Żel. War. W. po frank 560 za s z t . ..
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej za ra. 100.........
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 1 0 0 ...............................

Akcje Drgi Zel. Warsz. -Terespolskięj za rs. 10*........
Obligacie Kolei Żel-W ar, Terespol..................................
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100...........................

W E KLE.
B e r lin .....................................................Tai.

W roclaw ........................................
Gdańsk ...........................................  M łt
Hamburg........................................300 B. Mk.
L o n d y n .........................................  | Ft. St.
Paryż  ........................................ 300 Frank.
W iedeń .........................................  .150 Zł. W. A
P etersb u rg ................................... 100 Rsr.

Moskwa.

żądano I Płacono  
Rs. | K. I B a. | K.

I - -

- ! _  
36  { . - 
80 1 
** \ 50 
*9 I 50

50

138
133

68

88
1C<
100

2 ui- 108 JQ7 77 V.
k. t. <07 77'/, « 07 «»'/*2 m. — - — —
2 m. <07 77% 197 «2%
9 m. — — _
3 na. 7 S7 7 35
i  m. 38 5 87 8*7 .3 za. 9D 99 90 •u
1 m. 99 25 99k. t. —■ _ _
1 m.
k. t. — - ■

Wartońó kuponu bież. od Listów  Zastawnych  
* H od Listów Likwidacyjnych rs. - k. 7g%.

rs. k. M % .
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D. 5 2 8 . K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

Podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, iż otrzym ane w drodze urzędowej do
wody, przekonyw ające o śmierci m ającego 
pochodzić z W arszawy żo łn ierza  Ja n a  syna 
K acp ra  Niedźwiedzkiego. zm arłego na dniu 
16 M arca 1857 r. w szp ita lu  wojskowym w 
m ieście Ozurgiety na Kaukazie, p rzesłane  
zosta ły  P rokuratorow i K rólewskiem u przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, d la n a 
dan ia  im odpowiednio art. 94 K. C. P- sku tku  
praw nego. .

W arszaw a d 11 (23) S tycznia 1869 r. 
C złonek Komisji,:

Rzeczyw isty R adca  S tanu, Ł aski. 
3 - 3  N aczeln ik  W ydziału , P u chalsw

N . D. 5 2 9 . K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

Podaje  do wiadomości osób interesowa* 
nych, iż na  zasadzie otrzym anej w drodze u- 
rzędow ej wiadomości o nastąp ionej śm ierci 
m ającego pochodzić z W arszaw y żołn ierza, 
Antoniego syna W alentego Kaczyńskiego, 
zm arłego na dniu 2 S ierpnia r. z. poleconem  
zosta ło  Prokuratorow i K rólew skiem u przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, aby w 
zastosow aniu się do a rt. 94 K. C. P. z a rz ą 
d z ił spisanie ak tu  zejścia tegoż K aczyń
skiego.

W arszaw a d. 11 (23) S tycznia  1869 r. 
C złonek Komisji,

R zeczyw isty R adca S tanu, K. Łaski. 
3—3 N aczelnik W ydziału, Puchalski.

N. D. 776. D yrekcja  Tow arzystw a Wyścigów  
Konnych w Królestw ie Polskiem.

Z ap is do producu n a  5 lat, od r. 1871, na 
k tóry  p rzeznacza  się 1,100 rsr . (od H r J. J .  
W oroncowa-Daszkowa 500 rsr., A. A. Moso- 
łow a 100 rsr., od T. T . M osołowa 100 rsr., 
J .  J . Sohna 100 rsr ., Ks. T . IX Chyłkowa 
100 rsr., M. P. A rnoldi 100 rsr . i N. A. Bo- 
łogowskiego 1 0 0  m . )

W yścig od 1871 r. d la trzech le tn ich  w pier- 
wszym dniu M oskiewskich W yścigów. S taw 
k a  100 rsr., p rzepadku  25 rsr. wnosi się przy 
m eldunku producu, 1%  wersty. W aga na 
og. 3 p. 20 f., n a  kl. 3 p. 15 f. L iczb a  kom  
jednego w łaściciela nie ogranicza się. D ru- 
giem u koniowi 3 część sumy ze stawek, lecz 
je ś li będzie m niej n iż 3 konie do wyścigu, to  
p ieniądze drugiem u koniowi n ie wydają się, 
lecz zostaną  przyłączone do sumy staw ek 
następnego roku. Z apis zam yka się 1 L u te 
go 1869 r. N a ro k  1871 m eldują się  ju ż  ź re 
b ię ta  urodzone w 1868 r., a  n a  1872 r. s ta 
nowione klacze, na następ n e  zaś 3 la ta  z a 
p is zam yka się na ostatniem  posiedzeniu T o 
w arzystw a po W yścigach M oskiewskich. M el
dunek przypłodu w ciągu roku. M eldunki 
i  p ieniądze w ysyłać pod adresem : eb M octtey, 
b u  jo  mi. ynpaBJieHia lo c y ja p . KoHHoa&BOg- 
«TBa. E ro  B. B. A-ieKCfcio i(nsinT[iieiin'iy 
C um H unoey  Ceitp. u K aiu it'te io  Ckukoouzo 
Obutecmea.

N. D. 606. Ą en a y tn a M cn im j Topzoe.tu  
u M a n y tf  a n m ypb .

H a  o c H o u a m n  1 4 5  c t .  J  c t .  I l p o v .  ( C b .  3 a x .  
T. XI) o o a H B ^ H e T U ,  e r o  14 J e K a ó p a  1868 r. 
n o c T y n n a o  b u  o h u h  n p o i n e i i i e  K y n u »  A ae- 
K C U e B a  -o  B w n a u u  H H o c T p a H p y  BH - ih H M y  
T e T c y  6 v r E T H e ń  n p n n n , i e r i n  n a  y c o B e p u i e H -  
CTBOUaHHhlH l l . l i l l iM.IbH blH HeMH 11 H H G T p y -
M e m i . : ,  y n o T p e ó / i H e M b i e  uu M e T a ^ ^ y p r u s e -
OK OM b Up0H3B04CTBU.
1— 3  r .  BapuiaBa, 11 fliinapa 1869 r o 4 a.

N. D. 607. / le n a p m  aMmatrh ToptoeAU  
u M tiHyif/aKmypb.

H a  o c H O B a m u  1 4 5  c r .  y c r ,  I I p o M .  ( C b .  3 a a .  
T. XI) o ó t H B /T H e T U ,  e r o  28-ro  H o a ó p a  1888 
r .  n o c T y i m . r o  b u  o i i b i u  n p o u i e H i e  K y n e u e -  
c K a r o  c h i n a  I b i p a H o B a  o  B u ^ a u S  e M y  10 A’B- 
T H e f t  i i p m i H . i e i i H  Ha c n a c H T e - i h H w i t  c H a -  
pH 4 U  4 -ih  Q T a p a m e H i H  l i e c e a c T H b n u  c z y -  
u a e B U  Ha w e r b s i i h i i b  4 o p o r a i u .
1—3 1'. B a p u i a B a ,  11 łlHBapa 1869 m 4a.7

N. D. 631. /jen a p m a .u en m b  3eM .ieA -b.un  
u  CeAbcKott IlpoM uiii.ieitHOcmu.

H a  o c H o B a H i u  1 5 9  c t .  f l o c r .  n p o M .  c>aóp.  u  
3 aB. (T. XI Cb. 3aK. H3 4 . 1857 r .) ,  o 6 u h -  
B /I H B T U ,  MTO BbI4 a H Hblfl  O TB 4 en aPya-',eH‘ 
T a  C e z f a c K a r o  X o a a f t c T B a  n p H B H z e r i H :  1.
KanHTaHU-AehTeHaHTy CHBepcy, 11 O k t h - 
6 pfl 1863 r .,  Ha 5  A t  t u  Ha 3epHocyuiH/ih- 
hw; 2 . HHocTpaHny 4 eB0> 2 1  4 eKa“PH
1863 r., Ha 5  a-BTU, na H3o6 p-ETeHHhia h m u  
ocoóaro ycTpoHCTBa WHTHiluhi H 3. ripyc- 
CKOMy n o 4 4 a H O ł i y  B a p o H y  r H Z Ł r e H r e H M Ó y  
Beu4 eHay, 26 4 eKa6pH 1 8 5 8  r., Ha 10 zbT b
ua 3 e M a e n o n a T e / i b H y K )  M a u i H H y ,  y H H M T o w e -  
H bi, 3a HCTeueHieMU c p o z a ,  na K o T o p b i f l  S u 
zin Bbi4 aHhi 3TH npHBH/ieriH.
1—3 T. Bapuiaua, 9 HiuiapH 1869 rp 4 a.

zastaw u  chałupy N r 8  oznaczonej, z innem i 
używalnościami w Dziale I I I  pod Nr. 1.

2. M arjanny M ieszkowskiej, po Kaźm ie
rzu  M ieszkowskim  pozostałej wdowy, wie- 
rzycielki sumy rsr. 360, w D ziale IV  p ó d  N r .
2 1 rs r . 90 pod N r. 6  tegoż dzia łu  zapisanej.

3. T eresy  M ieszkowskiej, jaw nej wierzy- 
cielki sumy rs r . 180, w Dziale IY  pod Nr, 6 
lit. c.  zapisanej.

4. A ndrzeja Kosudowskiego, po k tórym  ; 
d la  jego Sukcesorów pod Nr. 6  lit. rf. w D zia- j 
le IV, zapisana je s t  sum a rsr. 300. !

5. Teodory M ieszkowskiej, w ierzycielki ! 
% części z  sumy rsr . 2 ,198 kop. 57 %, pod j 
N r. 6  lit. li. Działu IV , ak t na  wsi M ieszkach- 
L eśnikach z przyległościam i zapisanej, po ło 
żonych.

O tw orzył się  spadek, do zam knięcia k tó re 
go, term in  na dzień 24 Kwietnia (6  M aja) 
18t>9 r. oznaczony, w jakowym  interes]m ający 
pilnow ać się winni w Sądzie pod p rek lu z ją .

P u łtu sk  dn ia  14 (26) Paździer. 1868 r .
2—2 Szulecki.

N . D . 15. P isarz Sądu pokoju  w Łodzi.
Po śm ierci:
1. M ichała  i Ludwiki z R adom skich m ał

żonków Schnitzer, w łaścicieli nieruchom ości 
pod Nr. 103 w mieście Ł odzi przy  ulicy 
Piotrkow skiej położonej i

2. M arcina Rode, w łaściciela nieruchom o
ści pod N r. 42 w mieście Z gierzu przy  ąlicy 
W ysokiej położonej, og łasza  postępow anie 
spadkowe i term in  do uregulow ania tychże 
spadków n a  dzień 19 (31) M aja 1869 r. go
dzinę 1 0  z rana  w kancelarji swej pod p re 
k lu z ją  naznacza.

Łódź d . 19 (31) Październ ika  1868 r.
2 —2 Janiszew ski.

1 — 1

N. D- 602. /fen a p /n a M en m b  TopeoeAii 
u M a tty ifianmyp-b.

Ha o c i i o s a H i H  145 C t. Y ct. IIpoM. (Cn»4 a 
3aK. T. XI) o ó u H B / i a e T U  mto 23 Hoa6 pa 1868 
r. n o c T y n n . i o  b u  o H b i i i  n p o u i e H i e  M n w e -  
H e p u - T e x H o ^ o r a  Kayne o  B h i n a u S  H H O C T p a H -  
uy Bn.ibHMy Cnapwy ToMCOHy l O - n - B n i e H  
n p H B H , i e r i H  ua y c o B e p m e H c T B O B a H i a  b u  y- 
C T p o ń C T B - B  « p H 4 H.1b H h l I b  M a U I H U b .
1  3 r .  BapuiaBa, 11 flHnapa 1869 ro 4 a.

N . D. 603. /lfiuapm uM eitm b  TopzoeAU  
u  MimyfiaKmjip-b.

Ha o c H O B a H i n  145 C t. > c t .  IIpoM. (Cb. 
3 a K .  T. XI) o 6 u H B , i H e T U ,  h to  27 4eK a6pa 
1868 r o 4 a ,  n o c T y m i d o  b u  o h h u  n p o r a e -  
l t i e  l ' - H a  I l H 4 4 H H i T 0 B a  o  Bbi4aM-E hho- 
CTpanuy Paab®y 4acoH y 5-^UTueil n p H B H -  
^ e r i H  n a  o c o G a r o  y c T p o ń c T B a  K a H O H n p c a i f l

404KH.
1— 3 f .  BapuiaBa,  11 HHBapfl 1869 rona.

N. D. 486 . Z a rzą d  D rogi Żelaznej 
W arszaw sko-Terespolsktej.

Z aw iadam ia osoby interesow ane, że zagu
bione na  D rodze Ż elaznej W arszaw sko-Te- 
respo lsk iej w kw artale IV. r. z. przedm ioty , 
odebrać m ożna za udowodnieniem własności, 
od Zaw iadowcy S tacji Praga. _ ' ’

W ykazytych przedm iotów  zn ajdu ją  się  u 
Zawiadowców stacji P rag a , Siedlce, Luków  
i Terespol
3— 3 W arszaw a dn ia  22 Stycznia 1869 r.

N. D. 814. Sędzia  Komisarz M asy  
Upadłości Ąm ali Korczki.

Wzywa w ierzycieli masy upadłości Am alji 
K orczki, aby się w d. 30 Stycznia (11 Lutego) 
r. b. •  godzinie 5 z p o łu d n ia  w T rybunale  
H andlow ym  w W arszaw ie pod N r. 549 urzędu
jącym  osobiście lub przez szczególnie um oco
w anych staw ili, celem podania po tró jne j listy  
kandydatów  na Syndyków  tym czasow ych wyż 
rzeczonej masy. N ies taw ający  będą  uw ażani 
za podzielających zdanie staw ających.

W arszaw a d. 24 S tycznia (5 L u tego) 1869 r.
1 — 1 Jó z e f  M rozowski.

N. D.831. Syndycy M a sy  U padłości 
Arnolda Frejman.

O głasza niniejszym , że term in  do rozpoczę
cia licy tac ji tow arów  kolonjalnych i ruchom o- 
lności do upad łego  F re jm an a  n a l e ż ą c y c h ,  w 
sk lep ie pod N r. 1812 p rzy  u licy  F ra n c isz k a ń 
skiej w m ieszkaniu  i w sk ładzie  znajdujących 
osta teczn ie  przez Sędziego K om isarza tejże 
m asy na dniu  3 (15) L u teg o  r. b. godz. 4 z po
łudn ia  oznaczony zo sta ł i  od t e g o  czasu co
dziennie licy tacja odbywać się będzie aż do wy
przedaży .

W arszaw a d. 20 Stycz. (1 Lutego) 1869 r.
G rzym ski P a tro n .

1— 1 Ju lju sz  B ruk.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D. 604. /(en a p tn a m eu m b  'loppoa.iii 
u  M anytpaum ypb.

Ha ocHOBaHin 145 o t. y c T .  I IpoM .(Cb. 3aK. 
T. XI), o 6 iB B ^ i f l e T ł , m t o  3 -ro  A eK a6p.a  
1868 r o 4 a ,  n o c T y n n , i o  bt, o h m u  n p o u ie H ie  
K y n i ia  AuTOHa S p r a n i  e p a ,  o Bhmaufc  emy 5- 
/TETHeu npH B H/ier iu  Ha MauiHHy 4HH BH4liH-
KH 4epeBHHHbIXT>.rB034eH.

1 __3  r .  B a p u i a B a ,  11 f lu B a p a  1869 r o 4 a .

N. D. 605. jĄenapmtiMeum-b ToppoeAu  
u  M a n y fta m n yp b .

H a ccHOBaniH 145 c t .  ycT .  IIpovi. (C B 0 4 a 
3an. T. XI) oóhHBHfierb , mto 3 -ro  4 eKa_ 
6 p a  1868 r. n ocT ynuno  bt> ohhm  npouieHie 
Konnem cKaro CoBtTHHKa U l n u r o u K a r o  o 
Bbi4aM-B e.»y h MacTepy I l e ip o B y  lO-HDTHeń 
npHBH/ieriu Ha HOBOiiaoópUTeHHyio es'BMy1 
Hawny.
1 — 3  r .  BapuiaBa, U  flHBaps 1869 ro 4 a.

I

L I C Y T A C J E  
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  D .  8 0 9 .  PaĄOMCKoe I  yOcprtaKoe 
llpae.teHie.

C o r n a c H o  n p e 4 H o i« eH iH  1'. M H H H c r p a  B  i y -  
TpeHHllXT* 4 ■BH’b  OTT. 14 l lH H a p H  C. I'. 3 8  
Nr 4 8 3  Ha n o c T a B K y  C b l  ( 1 3 )  <t>eupa/iH 1 8 6 9  
r o 4 a  n o  1 ( 1 3 )  f l i i B a p a  1 8 7 0  r .  n p o 4 0 B o H h -
CTBia  4 H H  a p e c T a n T O B b  P a 4 0 MCK bu T l o p b -  
M b i ó y 4 y T i .  n p o H J B o 4 H T b e a  h t ,  Pa4o.MCKOMT, 
ryGepi ICKOM-b I l p a u a e H i H  3 0  H t i u a p H  ( 1 2  4>e- 
B p a a f l )  e .  r .  h t ,  Maca, n o n o a y 4 H H  n y ó a H H H h i e  
H 3 T ,y c T H b ie  T o p i ' l l  BT, COKpaUleHHOMT, CpOK’B  
HaMHHaH c b  u t H b i  n o  U  */100 KOII. 3 a  0 4 Hy 
apecTaHTCKyio nopiliio

T K e n a r o m i e  n p i iH H T b  y M a c i b e  B b  T o p r a i b ,  
4 0 HJKHM ripHÓWTb K b  B b l i u e  03HaMeHHOMy  
c p o K y  B b  P a 4 0 MCKoe T y o e H C K o e  l l p a B - i e H i e  
HMbH n p i l  c e ó b  CBH4 b T e H b C T B 0  2  r n 4 b 4 i u  
c o r a a c i i o  y T B e p m 4 e H H a r o  B b  9  4 e H h  <I>e- 
Bp aHH  1865 1 0 4 a n o . i o m e H i a  o n o i u . i H H a x b  
3 a  n p a i i o  T o p r o B n i i  u  n p o M H C H O B b  n e b  3a -  
H o r o 4 b  B b  500 p y Ó H e u  HaaHMHbiMH 4 eHh- 
raMH H a a  n p o u e h T H b i M H  óy.MaraMH n p H H H -  
M aeM bim u Ha o c H O B a u i H  c y m e c T B y i o m H X b  
u o c T a H O B / i e H i n  B b  3 a H o r i i  H,1H w e  n p e 4 CTa-  
BHTb B b  M b c T o  c e r o  K a3H aM eH C K ia  k b h t b h -  
u i u  B b  n p H H H T iH  OTb H I 1 X b 9 T 0 ń  cy .MMblKO-  
T o p b i a  o T C T y n H B i u H M c a  O T b  T o p r o B b  6 y 4 y i b  
ceńMacb w e  B o a o p a m e H b i .  3 a . i o i b  w e  T ó r o  
A i m a  3 a  K o T o p b i -M b o c T a H e T c a  n o 4 p H 4 b  ó y -  
4 e T b  3 a 4 e p w a H b  4 0  oKOH MaHia c p o K a  k o h -  
T p a K T a

I l o 4 p o 6 H b i H  T O p r o o b i a  k o h 4 H U ' h  a  T a K i R e  
T a p H « - b  n P 0 4 0 1 1 0 . 1  b c m i a  a p e c T a H T O B b ,  M o 
r y ń  S b i T b  n p e 4 b H B H e H b i  w e a a i o m H M b ,  e w e -  
4 H e u H 0  HCKHIOM3H n p a 34 H H K O B b  B b  B o e H -  
HO M b I I o H H U e H C K O M b  O T 4 ' B / i e H i H  r y 6 e p H -  
C K a r o  U p a B H e H i a .

F.  P a 4 0 M b ,  2 4  Hhb. ( 5  <I>eB.) 1 8 6 9  ro 4 a.
1— 1 B n n e - F y 6 e p H a T o p b ,  ( .................... ) .

N. D. 820. P isa rz  K ancelarji H ypottcznej 
Gubernji W arszawskiej.

Z powodu nastąp ionych  śm ierci:
1. K ry stjan a  S ch u ltz , w spółw łaściciela n ie 

ruchom ości w W arszaw ie pod N r. 832 położo- 
nej.

2 . E ufrozyny z P op ie lick ich , 1 yoto B aj- 
ków skiej 2-o  voto P rzybyłow skie j, w łaśc ic ie l
k i n ieruchom ości w W arszaw ie  pod N r. 3059 
położonej.

3. M arjanny  z Z agrodzk ich  Je z io ra ń sk ie j, 
w łaścicielki nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 3005, 3006, 3 0 0 7 , 3033 położonych; toczy 
się postępow anie spadkow e, do ukończenia 
k tó reg o , wyznaczone są te rm in a  n a  dzień 27 
K w ietn ia  (9 M aja) 1869 r . w k a n c e la r ji  hy- 
potecznej gubern ji W arszaw skiej w W arsza
wie, p rzed  podpisanym  P isarzem  te jże  K ance
la r ji,  gdzie wszyscy in teresan c i zgłosić się 
w inni z praw am i swemi ped p rek lu z ją .

W arszaw a d. 24 S tycz . (5  L utego) 1869 r. 
1— 1 H ube.

N . D . 14 .P isarz Sądu Pokoju w P u łtu sku •
Z powodu śmierci:
1. Paw ła Szym ańskiego, w ierzyciela su

my rsr. 450, w D ziale IV pod N r. 4 i prawa

N. D. 683. Cyea.itiCKoe l  yOcpi cKoe 
llpae.teH ie.

OóbHBHserb, m t o  Bb npnoyTCTBin oHaro 
21 (peBpaHH (5 M apra), HaMHHaH cb 11 Ma- 
coBb yTpa, óy4 yTb npoH3Bo4HTbCH H 3y c T -  
Hbie Toprn Ha 0 T4 any Bb apeH4 Hoe C0 4 ep- 
JKanie, cpoKOMb co 4 HH Bb KOTOpOMb co- 
c t o h t c h  ToprH no 1 (13) ilHBapH 1870 ro4a, 
nponuH auiu Bb 23 4 epeBH>ixb AbcHHiąKoii 
SaoHoMiH, B/ia4 iic,iaBoBCKaro V bsua, OTb 
cyMMbi 2,938 p. cb  oTHeceHieMb pesy.ibTaTa 
TopreBb BTHib Ha cneTb HencnpaBHaro 
apeH4 aTopa HnKO/iaH KpjKHiUTo-aoBHMa; H- 
BHBUiiieećH we Ha Toprn 0ÓH3aHbi: a) IIpaBa 
cuoH Ha ynacTie Bb T opraib  4oK63aTb no- 
CBH4 b T e d b C T B 0 B a H ie M b  y - B 3 4 H a r o  H a M a H b -  
HiiKa, corąacHo 284 H 285 o t .  YcTaBa o n n -  
TeiiHOMb cGopE u  6 ) IIpe4 CTaBHTb 3azorb  
Bb pa3&rEp3 ' / 4 M8 CTH OÓbHBHeHHOH Kb Top- 
raMb cyMMbi, a Bb c^yMab upHToproBaHiH 
CTaTbH 3T011 TOTMaCb 4 0 noHHHTb ceń 3a- 
z o rb  4 0  110.10HMHM npe4 ToaieHHoii na Top
r a i b  r o 4 H M H oń a p e H 4 H o i i  cyMMbi u nopa- 
Teft.

T. Cyna/iKH, flHBapa 16 4 HH 1869 ro 4 a.
3a B ape-ryoepHaTopa, CoBbTHHKb, 

MpakcKii).
NupaBHBiomiH 0 T4 bHeHie.Mb, 

LAcecopb, fpaSoBCKiii. 2—3

N. D. 7 3 6 .  Ra'taAbuuKb Paa u m UHcnazo  
P b3 ,ia .

Cu .M b  o ó b H B / i z H e T b  b o  B c e o ó u t e e  c b b 4 ‘B -  
H i e ,  m t o  B b  n p H c y T C T B i u  P a 4 H M H H C K a ro  
y b 3 4 H a r o  y n p a n / i e H i H  6 y 4 y T b  n p o H 3 B 0 4 H r -  
c h  H 3 y c T H h i e  T o p i H  Ha o T 4 a n y  B b  a p e H 4 H oe  
c o 4 e p w a H i e  c b  1 ( 1 3 )  A B r y c T a  1 8 6 8  r .  110 1 
( 1 3 )  Ś H B a p H  1 8 7 0  r o 4 a  n p o n u H a u i o H H b i x b  
4 o p o 4 0 B b  n a  3 e .M / i n i b  n p i o ó p S T e H M h i i b  K p e -  
CTbHHaMH B b  C ^ 1 > 4 y i 0 m H I b  HMUHiHXb:

B b  4  ( 1 6 )  4 e H b  4 > e B p a ,M  1 8 6 9  r.
1.  B b  HM-BHiH H a p n O B b ,  H a M H H a a  T o p r n

o T b  1 6 5  p y 5 .  3 3 ' / i  n o n .
2 .  B b  H M b H i i i  4 p o n b ,  H a i H u a n  l o p r a  

O T b  5 0  p .  6 6 ' / j  k .
3 .  B b  HM-EHiu K o ó b iH H H K a ,  HaM HHaa  T o p -

r n  o T b  7 4  p .  6 6 ' /j  k .
4 .  B b  HM-BHiH - I a j b l ,  H a M iiu a  i T o p r n  O T b

5 3  p .  3 3 > / j  k .
5 .  B b  HM-BHiu H o B a n e c h ,  H a M H i ia a  T o p r n  

o T b  1 7 !  p .  3 3 ' / j  k .
6 . B "  H MBH 1H 0 6 p O M 6 b  ,1HT. E., H 8 M H 8 a «  

T o p r n  opb  5 0  p .  6 6 %  k-
7 .  Bb HM-GHiH H a n B p H H ,  HaM H H aa T op rn  

O T b  1 0  p .  6 6  %  K .

8 . B b  HMBHiH C T p a i y B b ,  HaMH H aa T o p r n
o T b  3 1 8  p  6 6 ' / 2 k .

B b  5  ( 1 7 )  4 eH b  4 > e B p » ^ a  1 8 6 9  r .
1 .  B b  H M B H i a x b  f l u e u H H K b ,  H a M H H a a  T o p -  

TH O T b  1 2 6  p .  6 6 %  K.
2 .  B b  H M - h H ia i b  P a 4 o u i H H a ,  HaMHHaa T o p -  

r a  o T b  1 8 1  p .  3 3 %  k .
3 .  B b  H M B H i a x b  C . i e H m a H b i ,  HaMHHaa T o p  

TH O T b  6 1  p .  3 3 %  K.
4 .  B b  H M B H i a x b  J H e n s H e K b ,  HaMHHaa  

T O p r H  O T b  9  p .  3 3 %  K.
5 .  B b  H M b n i a x b  C a H H i o T o n * ,  HaMHHaa  

T o p r H  o T b  1 6  p.
6 . B b  H M B H i a x b  3 a H y 5 u u e ,  HaMHHaa r o p -  

rH o T b  9 8  p .  6 6 %  k .
7 .  B b  H M B H i a x b  3 a K p m e B b ,  H aM H H aa  

T o p r n  o r b  4 9  p .  3 3 %  K.
8 . B b  H M B H i a x b  C w y u i e e b ,  H aM H H aa T o p -  

r u  o T b  1 7 0  p .  6 6  '/.j k -
i K e ^ a i o i n i e  n p H i i n T b  y -M acT ie  B b  o a H a M e H -  

H b lX b  T O p r a X b ,  o 6 b H 3 S H b I  n p e 4 CT8 B H T b  4 6 - 
HeW HblH 3 a 4 0 r b  pa BHH K)U(iH Cfl  ' / (  M8 CTH y- 
CTaHOB.ieHHOH H opM hl.

O  n o ń p o ó H b i i b  y c 4 0 B i a x b  k b  n p e 4 CT0 H -  
u f H M B  T o p r a M b ,  m o  w h o  n o / i y M K T b  cbB 4® * 
H ia  B b  P a 4 HMHHCKoM b y n p a B z e n i H  3 a  h c -  
K alO M eH ie M b  TO ZbKO n p a 3 4 H H M H W X b  II Bbl — 
c o K o T o p w e c T B e H H b i x B  4 H ei i .

T .  P a 4 H MHHb, H a n a p a  2 0  4 HH 1 8 6 9  r.
H a M a a b H H K b  lft3 Ą 0 ,  M a i o p b ,

3 — 3  C B 4 ^ e i ) K i B .

N. D. 7 8 2 .  Ra'taAbuuK b HempoKoecKaio  
,Vb3/ia.

B c / i B 4 CTBie  n p e 4 n n c a H i a  I l e T p o K o B c K a r o  
ryóepHCKaro I l p a a a e H i a  o T b  16 ( 2 8 )  f lH B a *  
pa c .  r .  3 a  N .  3 0 2  o S b H B / i a e T c a  b o  B c e o 6 m e e  
C B B 4 B H i e ,  m t o  1 7  i h e u p a ^ a  (1  M a p T a )  1 8 6 9  
r .  B b  1 1  MSCOBb y T p a  B b  I le T p O K O U C K O M b  
y B 3 4 H O M B  y n p a B / i e u i H  6 y 4 y T b  n p o H 3 B o -  
4 H T b c a ,  n o c p e 4 CTBOMb 3 a n e M a H H b i x b  o 6 b h -  
B z e n i f l ,  ToprH Ha 0 T4 aMy B b  TpeibMBTHee 
a p e H 4 H o e  c o d e p w a H i e  M a c T H b ix b  H M B n i u  I l e -  
T p o K o B C K a r o  y -B 3 4 a ,  A e H K a B a  H 3 a u a 4 y B b ,  
c o c T o a m H i B  b b  p a a c T o H H i H :  7  h  9  B e p e t b  
O T b  M. K a M e u c K a  5— 8  B e p c T b  O T b  M. B e / i -  
xaTOBB, 10 h  1 4  aepcTb o T b  C T a i m i n  we^B- 
3 HO0  4 0 p o r H  T o p w K O B H U e  H 2 3  BepCTb O T b  
T y 6 e p H C K a r o  ropo4 a IleTpoKOBa, c p o K o M b
c b  1 9  I t o h h  (,1 I k m h )  1869 ro 4 a no Towe 
h h c z o  1 8 7 2  r ,

T o p r H  HBMiłyTCH o T b  y M e H h u i e H H o ń  H a ' /*  
M acTb n e p u o H a M a i i H o H  r o 4 H MHoh iąBHbi, a  
HMeHHo cb  2 , 2 2 6  p .  3 7  K o n .

A n i t a  w e n a w m i H  T o p T o i i a T h c a  o G a s a i i b i  
4 0  H a c T y n ^ e n i a  T o p r o B b ,  b h c c t h  b b  o 4 H y  
H 3 B  E a a e i t H b i X b  K a c b  3 a z o r b ,  p a n H H i o m i i i -  
ca %  a a c T H  n p e 4 n o / i o w e H H a r o  4 ,1a  T o p r o B b  
r o 4 HM H aro  4 0 1 0 4 a i iMeHHO w e  557 p .  h  c b h -  
4 B T e a h C T B y i o u i y i o  b b  t o m b  K BHTaH ij ifO  
n p i o ó u t H T b  k b  H a n u c a H H O M y  n o  ceń C T a T b B  
o G b H B ^ e H i lo .  T o t b ,  3 a  K O T o p b iT b  o c T a u y T -  
c a  T o p r H ,  o S a a a B b  6 y 4 e T B ,  b b  n a T b  4 H e i i  
n o  n o ^ y a e H i H  o ó b a i M e H i a  0 6 b  y T B e p W 4 e -  
H i n  T o p r o e a r o  n p o H 3 B 0 4 C T B a ,  u o n o a H H T b  
3 a / i o r b  b b  p a s M B p B  y c T a H O B / i e H H o u  u a  T o p 
r a i b  a p e H 4 H0 S  TO4 HMH0 H U ^ a T b l  ,  pa BHO  
r o 4 HMHbixb n o  c e u  C T a T b B  n o 4 a T e ń  h  J p y -  
r H i b  K a 3 e H H b ) i b  c ó o p o B b  n o 4 b  o n a c e n i e M b  
o G b H B ^ e H i a  h o b u i b  Ha e r o  c a e T b  h  p u c K b  
T o p r o B b  h  n o 4 o e p w e H i H  c e 6 a  b c b m b  h s ^ o -  
W ellH hl.M b B b  T O p r O B b l l b  y C 4 0 B iH X b  no - 
C Z B 4 C T iH M b .

T o p r o B H H  y c ^ o B ia  M o r y T b  6 h i T b  n e p e c M o -  
T p e H b l  B b  I le T p o K O B C K O M b  y B 3 4 H O M b  U p a -  
u . i e i i i i i  B b  c a y w e ó H o e  B p e M H ,  3 a  HCK.uoMe- 
H ie M b  r ip a 3 4 H H M H h i i b  h  T a S e ^ b H H i b  4 H e i i .

Kb HacToauteii apen4 l; npHHad-iewHTb 
BHHOKyptia , cocToaiuaa b b  oozbuapKB 
AeHKana h  H aio4am i0ca b b  o h o h  MB4 HWH 
annapaT b.

i h o p M a  o ń b H B z e H i a .
BczB4CTBie nyó^HKauin o t b  TaKoro t o  

MHcwa n o 4 a i o  c h m b  o S b a B ^ e n i e  b b  t o m b ,  
MTO fl o6f l3b)BaH )Cb B3HTb B b  Tpeib-zbTHee 
apeH4 Hoe co4 epwaHie HM-BHia AeiiKaBa H 
3 a B a 4 y B b  3 a  r o 4 HMHyio c y M M y  ( H a n H c a T b  
nponHcbro) no 4 Bepraa ce6 a b c-Em b -o6fl3aH-
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HOCTHMt HKOHAHUiHMl nOMKlIjeHHMMI, B^ 
y o ^ o B i a x t .  I I p i i  ceivn, n p t M a r a i o  k b i i t s h -  
Hiio T a i to r o  t o  Ka3HaseHCTBa bo  B3HocE a a -  
4 o r a  Bi* K o^H iecT H U  ( n p o n n c a T b )  RaKOBoń 
3 a ^ o n >  B i  c.iyna-B ecsH  T o p tH  n e  ooTaH yTca  
3a mhoK), a  mo.iaio n o i y u H T b  o ń p a r i i o  a i m - 
g o  Oa a s  n p o m y  oTocaaTB n o  n o u r E  Ba w oń  
C4 eTT> BT» T a s o e  TO .WECTo).

[ I o c t o h h h o b  m t jc t o  m H T e a b c T B a  M o e ro  bt> 
(nonMeHOBaTb).

O ÓT>aBaeH ie H a im c a iio  bi> r o p o A ®  ( 4 e P e '  
b ^ K )  N N . H H c a o , iw e c h u t ,  H r o 4 i .

(IloflnHcaTb n via u  «>aMnniio).
O S i a i M e m a ,  H a n n ca im U H  H eneT K o, h c -  

npaB/ieHHhia ,  p a b h o  npHC.iaHHbia ,  H / iH n p e 4 -  
CTaBvieHBbia n o 3 » e  l l  nacoBT, y T p a ,  o n p e -  
4 'E . ieH K aro  a a h ToproBT> 4 » a  ó j ' 4 y r b  npH-
3HaHhl He4HHCTBHTeahHHMH.

r .  r ie T p o K O B b , f lH B a p a  2 2  4H H  1 8 6 9  r .
1— 3 M a i o p t ,  ( ................. )

N. Z ). 826. Urząd Leśny Warszawa.
Podaje do publicznej wiadomości, te  w dniu 

27 Lutego (U  M arca) r. b. o godzinie 1 z :po
łudnia w Kancelarji Urzędu Leśnego a " 
szawa we wsi Ząbkach, Powiecie i 
W arszawskiej położonej, odbywać się * 
głośna in plus licytacja na s p r z e d a ż  ,
n a  pniu stojącego z cięć następującyc

M T! Z obrębu Kawenczyn Nr. 22, od sumy
rs. 883 kop. 2. eqo

2. Z obrębu Ząbki Nr. 15, od sumy rs. 592

k T  Z5obr?bu Ząbki Nr- 16, od sumy rs. 511

k °4.’ ^ O b rę b u  C h o r o w a g ó r a  N r. 15, o d  sumy

”  b.^Z  obrębu Ćborowa góra N r. 16, od sumy

r 8 65 Z0 okbręb4u&'czerw ona  N r. 19, od sumy

rB-747Z obrębu Lipka Nr. 16, od sumy rs. 277

k t 9Z o b r ę b u  W ielki las Nr. 5, od sumy rs.

2 4 9 kZPóbrębu Pociecha Nr. 15a, od sumy rsr.

4 6 lOk°Z obrębu Pociecha Nr. 156, od sumy rs .

92? ik °Z o lrębu  Młynisko Nr. 23, od sumy rs.

Każdy przystępujący do licytacji *aopa- > 
trzony być powinien w vadium wyrownywające 
v ,„  części sumy na licytacji postąpionej, oraz 
bądź w gotowiźnie zapłacić połowę zalicyto- 
wanej kwoty. O innych szczegółowych wa
runkach  licytacyjnych dowiedzieć się można ] 
każćodziennie w Kancelarji Urzędu Leśnego, 
zaś do wskazania drzewa w lesie służba m iej
scowa upoważnioną została. q

Ząbki d. 25 Stycznia (6 Lutego) lo b !Ir . 
Starszy Nadleśniczy, Rubieszewski.

"  «j n  813- Rada Szczegółow a CrpieTcuńcza 
Sepitala Starozakonnyćh w W arszaw ie. _ 

Zawiadamia osoby interesowane, że w dniu 
4 0 6 )  Lutego r. b. o godzinie 1-ej z południa, 
odbędzie się w Kancelarji - p i ta a tu to js z c g o  
ołośna licytacja in plus na sprzedaż około 60 
|udów  szmat pochodzących ze zniszczonej bie-

llZpragnący nabyć takowe, zgłosić się mogą 
do Kancelarji Szpitala celem obejrzenia cnych 
i nowzięcia wiadomości o warunkach sprzedaży 
każdodziennie, prócz św iąt uroczystych w zwy
kłych godzinach biurowych.

W a r s z a w a .  d .23S tycz . (4 Lutego) 1869 r .
1 - 3  ______________________

N D 817- pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S wiadomo 
• i* na  żądanie A leksandra  K ozerskie- 

S w a t e U  w W arszawie pod Nr. 678 za- 
m ieszkałego, a  zam ieszkanie prawne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  Ignacego P i ę d z i c W  P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w W ar
szawie pod Nr. 5866. zam ieszkałego, obra- 
ne  m ającego, w poszukiw ań,u sumy r s  600 
z nrocentem  od dnia 19 Czerwca (1 L ip ca) 
1867 r  i kosztów  od K azim ierza D utz  oby
w atela w łaściciela nieruchomości pod N r. 
2369/1. położonej, w W « sz aw ie  M ichała 
2370? zam ieszkałego, Protokn-u® DrZy T rv 
W acław a M arkiew icza Kom ornika p y y 
łinnnle Cywilnym w W arszawie w dniu o U () 
SierDnia 1867 r., sporządzonym  w . drodze 
sadowej przym uszonego wywłazczenia z ję  
la  i zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy  u licy Dzielnej 
236971. na  gruncie emfiteutycznym, 8
op łaca  się  czynszu rocznie « .  
w Cyrkule Policyjnym  i Administ) W ydzia- 
V  i V I w jurisdykcji Sądu Pokoju w y  
ł u  I I  w W arszaw ie p o ł o ż o n a  prawem  w ^  
sności do egzekwowanego dłużnka Ka -
D utz należąca, i w t e g o z  posiadaniu zostóją 
ca, poszukiw aną w ierzytelnością bypoteczm e 
obciążona, Ogólnej rozległości około
kwadr. 2,000 z a w ie ra ją c a . ___
- N a gruncie te j nterucbomosct Bą nasiępu
jace zabudowania: .  . _ 5

1. Zabudowanie z bali w słupy gontami 
kryte.

2. P a rk a n  sztachetowy w dłuż |u licy  c ią 
gnący sie, z jednej, a  z drugiej strony te-fot zabudow ania bram a dw uskrzydłowa z 
fu rtk ą , w szczycie za., u rządzona je

k l°3akDom z bali gontam i kryty, z kominem

mU4r 0 Ofi“ yna pod półdaebem  karpiów ką kry- 
tvm z bali o dwóch kom inach murowanych, 
p rzed  tą  oficyną urządzony ogródek sztache
tam i z drzew a ogrodzony, w którym  je s t  k  - 
ka drzew ek akacji. . , ,

5. K urnik  z desek  deskam i kryty.
6. Studnia balami cem brow aua, z korbą

drew nianą.
7 Podw órze niebrukow ane
8 P a rk a n  z bali graniczny- lokatorów 
W  nieruchomości tej je s t dw

to  jes t: K arol M ass p łac i rocznie rs. 150 i

* g 2 i Ł V . j ! w . # g i
resztowanej nieruchomości, !

»  « ' V , , P « J
Nr. 5866 zam ieszkałego, zaś zb 'o r objasni 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  
tutejszego w W ydziale I. złozone, p rzejrzane
być mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu, P rezy

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie 
pod N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  ^  incon- 
tego K ępińskiego u rzęd n ik a  tegoż Magi-

ST U Konstantemu Ł ąckiem u Pisarzow i Są^
du Pokoju w W arszaw ie, W ydziału  I I  go 
W arszawie pod N r. 79 j  u rzędującem u, na

^O b u d w o m  d n ia  25 S ierpn ia  (6 W rzesm a)

W niesiono do księgi wieczystej powyż za
ję te j i zaaresztow anej nieruchom osci w W a ^
szawie pod N r. 2369, lit.. B  P«>*ozonq dn a 
29 S ierpn ia  (10 W rześnia) 1867 r - , , 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow an w Kan 
celarji T rybunału  Cywilnego tu tejszego na te 
cel utrzym yw anej, wpisane z0St“ 0 ' - . ,

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ien i wa 
runków  sprzedaży  powyż zajętej i zaa resz 
towanej nieruchom ości odbędzie się  ua 
djencji jaw n ej T rybunału  Cywilnego w W ar
szaw ie w W ydziale I-ym w m iejscu zwykłych 
posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 
godzinie 10 z rana  dnia 3 (15) L is to p ad a

18S przedażą dyrygować będzie Ignacy Pię- 
dzicki P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym w 

s; W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej

I W WaZraszeawa dnia 9 (21) W rześn ia  1867.r.
w z. Podpisarz  T rybunału ,

Juljan Św ierczew ski. 
W yw ieszono na tablicy w sali u stęp ow ej  

T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.
W arszaw a dnia 9 (21) W rześnia  1S6< r.

w z. P o d p isarza  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski. 

N astęp n ie  po odbyciu trzech  publikacji 
T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
H 1 (13) G rudnia  1867 r. jak o  w term inie 
trzecie j publikacji wydanym, term in  do przy
gotowawczego p rzysądzen ia  nieruchom ości
Nr 2369B. w W arszaw ie n a  dniu 4 ( lb )  &ty 
czn ia  1868 r. godzinę 10 z rana  
w k tórym  to  term inie licy tacja  odbywać się 
bedzie na  posiedzeniu T rybunału  Cywilnego 
w Warszawce w ydziału I. pod Nr. 549 urzę-

cytacja rozpocznie się od sumy rs. 2.000 
lub od 7;i części szacunku jak i tak są  bie-

głyC w l m a w l  d° 2 G rudnia 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W term inie powyższym  opisana n ierucho
mość przysądzoną zo sta ła  przygotowawczo 
W c e m u  Piędzickiem u Patronow i za sumę 
r s  2 000 od k tó re j, a  w iązie  sporządzenia 
tftlfsv od 2A takow ej rozpocznie się licy tacja 
W  wyznaczonym do ostatecznego jej p rzy są 
dzen ia  term inie d n ia  19 (31) M arca 1863 r.

ł s a s  M y :

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgorski.

Gdy term in  powyższy sp e łz ł bezkutecznie 
i d la b rak u  licytantów  p rzeto  T rybunał Cywil

ny w W arszaw ie wyrokiem z dnia -1  M arca 
* ( 3  Kwietnia) 1868 r. n ak aza ł rew izją  taksy 

niniejszej nieruchom ości jakoż  biegli rew izją 
taksy  sporządzili i w ykazali szacunek na  rs. 
2887 kop. 89, a  następn ie  Trybunał wyro
kiem  z ilacji zapadłym  dnia 22 Kwietnia (4 
Maja) 1868 r. nowy term in  do ostatecznego 
przysądzen ia  nieruchom ości N r. 23697). w 
W arszaw ie na^d. 5 (17) Czerwca 1868 r. godz. 
10 z rana  wyznaczy w którym  to term inie 
odbędzie się licy tacja  n a  posiedzeniu T ry 
bunału  Cywilnego w W arszawie w Wydziale 
I. pod N r. 549 urzędującego.

W dniu 5 (17) Czerwca 1868 r. rzeczoną 
nieruchom ość zalicytował Ignacy P i?dzicki 
P a tro n  na rzecz A leksandra  Kozerskiego 
k tóry  warunków sprzedaży  n ie d o p e łn i! .s to 
sownie więc do a rt. 737 738 i 739 K̂. P. S. n a  
żądanie Józefy z M arkowskich R adwańskiej 
Stanisław a Radwańskiego urzędnika zony 
tudzież F renciszk i z M arkowskich Biedrzy 
ckiej po W ik torze  Biedrzyckim  pozostałej
wdowy w W arszaw ie pod Nr. 2793 zam iesz 
kałych, zam ieszkanie zaś praw ne do tego in 
te re su  u  Izydora Karsnickiego Patrona w 
W arszaw ie pod N r. 1865 zam iaszkałego o- 
brane m ających w ierzycielek summ rs. 3o4 
kop. 87 '/, i rs. 170 kop. 12 '/, z procentem  
od dnia 2 (14) L ip ca  1866 r. o raz  kosztów 
egzekucyjnych rs. 46 kop. 75 n a  zasadzie 
św iadectw a przez W -go R adcę Dworu A nto
niego Zgórskiego Pisarza. T rybunału  Cywil
nego w W arszawie daty 19 (3 l j  S ierpn ia  1868 
ro k u  wydanego pow tórna sprzedaż tej ze m e- 
ruchom ości w drodze relicytacji za  pop iera
niem Izydora K arsnickiego P a trona  n a  n ie 
bezpieczeństw o A leksandra K ozerskiego o 
byw atela w W arszaw ie pod N r. b78 zam m  
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne u  Ignacego 
Piędzickiego P a tro n a  w W arssawie pod Nr. 
5866. zam ieszkałego obrane m ającego, na-

Bt Pierw aza publikacja warunkkw  sprzedaży 
odbędzie się w dniu 7 (19)  Lutego 1869 r .  
o godzinie 10 z ra n a  w m iejscu zwykłych po 
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
W ydziale I. pod Nr. 549. •

L icy tacja  zacznie się od sumy rs . i,3ou.
W arunk i p rzejrzoć m ożną u  P a tro n a  Izy 

I dora Karśnickiego w W arszaw ie pod N r.
1765 zam ieszkałego oraz u  P isa rza  1  rybu- 

' n a łu  ' Cywilnego w W arszaw ie W ydziału

Pie W krszaw a d 17 (29) Stycznia 1869 r. 
P isarz  T ry bunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

I. pod Nr.
Licytacja rozpoczynać się będzie od sumy 

rs 1 9 2 5  kop. 26 jako a/3 części szacunku 
rewizja taksy przez biegłych wykrytego. 

W arszawa d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1868 r. 
Pisarz Trybunału,'
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 815. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomojczy 
ni, iż na żądanie Abraham a Bornsztejn za 
rządzającego nieruchomością Nr. 2929/30 w 
Warszawie tamże zamieszkałego, a zamie
szkanie praw ne do tego interesu i całego po
stępowania subhastacyjnego, u Stanisław a 
Rotwand, Pa trona  przy Trybunaie 
w W arszawie pod Nr. 1779 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
2,587 kop. 30 z procentem od dnia A (IOJ m ar 
ca 1867 r. liczącym się i kosztami od Jozeta 
Biro, właściciela nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 2570 położonej, tamże zamieszkałego, 
protokułem Antoniego Tymeckiego^ Komor
nika przy Trybunale Cywilnym w W arszawie 
w dniu 15 (27) Maja 1867 r. sporządzonym,
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze
nia, zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Rybaki pod Nr. 7 
na gruncie czynszowym, z którego °P1;a'c a ^  
czynszu rs. 10 kop. 20, w Cyrkule poLcyinym 
i administracyjnym II, pod jurisdykcją ą 
Pokoju W ydziału I, położona, prawem 
ści do egzekwowanego dłużnika Jozeła Biro,
należąca i w te g o ż  posiadaniu zostająca, po
szukiwaną wierzytelnością hypoteczną obcią
żona, ogólnej przestrzeni około łokci kw. ->»T-

Na gruncie tej nieruchomości są następujące
zabudowania: .

1. P arkan  z drzewa z bramą l lurt&ą.
2. Oficyna masiv murowana o parterze 

i pierwszem piętrze pod pdl dachem, dachów
ką holenderką krytym, o dwóch kominach mu
rowanych. ,

3. Przybudowanie masiv murowane p a rte 
rowe pod pół dachem blachą krytym , o jednym
kominie murowanym. .

4. Oficyna masiv murowana o parterze i pier
wszem piętrze, pod pół dachem blachą żela
zna krytym, jednym kominie.

5. Przy powyższej ścianie w wysokości p ie r
wszego p iętra  zawieszona jest przystawka na 
żelaznych winklaeh, blachą kryta.

6. P arkan  z drzewa z bramą.
7 Spichlerz drewniany o p a rte rze , piers

wszem piętrze i poddaszu, blachą żolazną

k l8.t}Drwalnia z drzewa pod pół dachem z
blachy.

9 Śm ietnik z desek.
10. Kloaka z drzewa blachą żelazną

k r iL " Szopa z desek parterow a, blachą żela-

Zni2k rStudnia balam i z drzewa cembrowaua

^ i T ^ u d k r ^ d c ^ k b t a c h ą  kry ta, o jednym

k °  14  n ip rz ryms z tokach i w podwórzu z n a j. 
duje się bruku z kamienia polnego około łokci 
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w  nieruchomości tej oprócz egzekwowanego 

dłużnika Józefa Biro jes t czterech lokatorow, 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

O b s z e r n ie j s z e  o p is a n ie  p o w y ż  z a ję te j  i  z a 
a r e sz to w a n e j  n ie r u c h o m o śc i, z n a jd u je  s ię  
n w o a k ie e ia  u  a p r zu d a żą  d y r y g u ją c e g o

’• s s s f t a ^ t  r . « - »  t
C y w iln y m  w  W a rsza w ie  p o d  N -r e m

    zaś zbiór objaśnień i warunki
sprzedażyT w K ancelarji T rybunału tu te j
szego w W ydziale I-ym  złożone, przejrzana
b y ć  m e g ą .

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 JW . Kalikątowi W itkowskiemu, P rezy 

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującemu, na ręce Ju ljana  o li- 
żowskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarakiemu, Piaarzow 
S ą d u  Pokoju W ydzialul, w Warszawie, pod Nr 
1767 u r z ę d u j ą c e m u ,  na ręce własne.

Obudwom d. 25 Maja (6 Czerwca) 1861 r. 
Wniesiono do księgi wieczystoj powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie d .  3 1  Maja 
(12 Czerwca) 1867 r .t  a w d n i u  dzisiejszym do 
księgi zaaresztowan w Kancelarji Trybunatu 
tutejszego, na ten cel utrzym ywanej, wpisane
zostało. . r j, ,

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się n a au d jen c j 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń
r,rzv ulicy Długiej pod N-rem 549 o godzi
c ie  10-ej z rana, dnia 4 (16) Sierpnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand, Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie je s t wyżej ws a-

ZaDW arszawa, d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
R. D. Zgorski. 

Wywieszono na tablicy w s a l i  ustępowej T ry
bunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 13 (25) Czerwca 1867 •
R. D. Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach 4 (16) S ier
pnia, 18 (30) Sierpnia i 1 (13) W rześnia 1867 
roku, trzech ogłoszeń zbioru objasmen i wa
runków sprzedaży nieruchomości w W arsza- 
wie pod Nr. 2570 położonej, Trybunał Cywil
n y  w Warszawie wyrokiem w tym ostatnim te r 
minie wydanym, termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości, na
dzień 28 W rześnia (10 Października) 1867 r. 
godzinę 10 z rana, w miejscu posiedzeń pod 
Nr. 549 w Wydziale I  oznaczył.

Licytacja w term inie tym rozpocznie się od. 
sumy rs. 6,000, przez popierającego sprzedaż 
w warunkach licytacyjnych postąpionej,..^ter
minie zaś ostatecznej sprzedaży od /3 części 
szacunku, ja k i  taksą biegłych wykrytym zo-

St W arszawa dnia 4 (16) W rześnia 1867 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
W terminie powyżej oznaczonym, odbytem 

zostało przygotowawcze przysądzenie n ieru
chomości w W arszawie pod Nr. 2o70 P0^ *  
nej i takowa przygotowawczo Stanisławowy 
Rotwand Patronowi, za sumę rs. 6,000 p r y 
sądzoną została, a zarazem term in do 
tecznego przysądzenia na  dzień 16 (28) Li 
stopada 1867 r., w miejscu posiedzeń Trybu
n atu  Cywilnego w Warszawie pod N r. 549 w 
Wydziale I-ym  godzinę 10-tą z rana ozna-
c z o n y . . • _ i

L i c y t a c j a  w  t e r m in i e  t y m  ro z p o c z n ie  s ię  o d  
4/ 3f c z ę ,c i  s z a c u n k u ,  j a k i  t a k s ą  b ie g ły c h  w y 
k r y t y m  z o s t a n i e .

W arszaw a d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a  1861 r .
Radca Dworu, Zgorski.

T e r m in  p o w y ż e j  o z n a c z o n y  d l a  z a s z ł y c h  
s p o r ó w  n ie  o d b y ł  s ię ,  p o  r o z s ą d z e n i u  k t ó r y c h .  
T r y b u n a ł  Cywilny w W a r s z a w i e  w y r o k i e m  dnia
6 (18) Lutego 1868 roku z ilacji wydanym,
nowy term in ostatecznego przysądzenia nm-
ruchomości w Warszawie pod Nr. -570  polo 
żonej, na dzień 19 (31) Marca 1868 r. godzinę 
10 z rana, w miejscu swych posiedzeń pod Nr. 
549 w Wydziale I  oznaczył. .

L icvtacja w tym terminie rozpocznie się o 
sumy rs. 7,067 kop. 4>/2, jako  J/3 części sza- 
cunku taksą biegłych wykrytego.

W arszawa dnia 7 (19) Lutego 1868 - 
Radca Dworu, Zgórski.

W  te r m i n i e  o s ta t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  m e -  
r u c h o m o ś c i  N r .  2 5 7 0  w W a rs z a w ie  p o ło ż o n e j ,  
w d n iu  19 (3 1 )  M a r c a  1 8 6 8  r o k u  w  T r y b u n a l e  
C y w iln y m  w  W a rs z a w ie  o d b y ty m , o t r z y m a ł  
p r z y s ą d z e n ie  s ta n o w c z e  te jż e  n , e r u c b o m o ś c i. 
S ta n i s ł a w  R o tw a n d  P a t r o n  z a  s u m ę  r s .  7 , 0 ^  
n a s t ę p n ie  t e n ż e  S t a n i s ł a w  R o tw a n d  P a t r o n  
„ r z e z  d e k l a r a c j ą  p r z e d  P i s a r z e m  T r y b u n a łu  
d n ia  6  (1 8 )  C z e rw c a  1 8 6 8  r o k u  z ło ż o n ą  o z n a j 
m i ł  iż  p o w y ż s z ą  n ie r u c h o m o ś ć  n a b y ł  i z a l ic y 
to w a ł  n a  r z e c z  i  o s o b ę  S t a n i s ł a w a  G l j l c k s o h n  
w  W a rs z a w ie  p o d  N r . 1 0 6 5 c  z a m ie s z k a łe g o ,  
k tó r y  b ę d ą c  o b e c n y  t e j ż e  d e k l a r a c j i ,  w a r u n 
k o m  l i c y t a c y jn y m  zadoB yć  u c z y n ić  z o b o w ią z a ł  
s ię . P o n ie w a ż  z a ś  n o w o n a b y w c a  S ta n i s ł a w  
G lu c k s o h n  p o m im o  d o r ę c z o n e g o  n a  d n iu  Z ( l i )

r 7 “ ? r - Ł . f - m s
r o k u  p r z e d  A d a m e m  D z ie d z ic k .m  R e j e n t e m ,

I “  s łabesro  w ó w c zas  A l e k s a n d r a

i *

da 1868 r. wydane przekonywa, przeto Maciej 
H c m i g m a n  kupiec w Warszawie pod Nr. 452 
zamieszkały, jako  opiekun głów ny nieletnich 
Natalji-Teresy-M arji i M arji-Anny-M elanji po 
3  imiona mających, rodzeństwa Honigman w  
małżeństwie z niegdy Melanją z Kwiatkow
skich Hónigman spłodzonych dzieci, wierzy-
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i e l e k  hypotecznych  sumy rs. 2 ,100 w dzia le  
V I  pod Nr. 9 w ykazu hypo tecznego  n ierucho- 
m  ści Nr. 2570 w W arszaw ie ubezpieczonej 
z procentem  uprzyw ilejow anym  p rzy p ad a ją 

cej. do odebran ia  tej w ierzytelności uchw alą 
rady fam ilijne j w Sądzie P oko ju  W ydziału  I, 
w W arszaw ie na  dniu 22 K w ietnia (4 M aja) 
1868 r. zapad łą  i do zbioru  dokum entów  k s ię 
g i w ieczystej n ieruchom ości N r. 2570 w W ar
szawie pod liczbą 60a  złożoną upow ażniony, 
w myśl a r t . 737, 738, 739 i n as tęp n y ch , K . P . 
S ., p rzez  Ju lja n a  C zajkow skiego, P a tro n a  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549a zam ieszkałego, u  k tu rego  zam ieszkan ie  
p raw ne sobie obiera, dz ia ła jąc , donosi i ogła-

s z a > ie: -n V  i  •Nieruchom ość N r. 2570 p rzy  ulicy R ybaki 
w W arszaw ie położona, sp rzed an ą  będzie  na  
kosz t i tis ico  S tan isław a Gliicksohn kupca  
i  obyw atela w W arszaw ie pod N r. 1065 za 
m ieszkałego . . ,

P ierw sza p ub likacja  zbioru ab jaśnień  i wa 
ranków  pow tórnej sprzedaży odbędzie się na 
aud jencji jaw n ej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r
szawie w wydz. I . ,  w miejscu zw ykłych  posie
dzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 w dniu 3 
(15) S tyczn ia  1869 r. o godz. 10 rano.

L icy tac ja  w tym  term inie rozpocznie się od 
sum y rs. 7 ,067 k. 4 '/ 2, jak o  2/ j  części^szacun- 
ku  ta k s ą  b ieg łych  w ykrytego.

W arszaw a d. 10 (22) G rudnia 1868 r.
Ju lja n  C zajkow ski, P a tro n .

Po odbyciu w d. 3 (i 5) S ty czn ia  r. b. p ie r
wszej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  
do sprzedaży w drodze re licy tac ji n ie ru ch o 
mości N r. 2570 w W arszaw ie, zaś w d. 20 S ty 
cznia (1 L utego) r. b. d rug iej p u b lik ac ji a za 
razem  przygotow aw czego przysądzenia, T ry 
bunał Cyw ilny w yrokiem  w tym że dniu  wyda
nym , term in  do osta tecznego przysądzen ia te j 
że nieruchom ości n a  d. 10 (2 2 )  Lutego r. b. 
godzinę 10 z ra n a  w yznaczył, k tó ry  odbedzie 
się  w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  
Cyw ilnego w W arszaw ie p rzy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 w W ydzia le  I .  a  licy tac ja  w tym  
term in ie  zaczn ie  się od sum y rs. 7 ,0 6 1 kop. 

4Vj> ja k o  '% części szacunku  ta k s ą  b ieg łych  
w ynalezionego.

W arszaw a d . 23 S tycz. (4 Lutego) 1869 r.
1 — 1 Ju lja n  C zajkow ski, P a tro n .

N. D . 816 . P isarz Trybunału C yw ilnego  
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni,} iż  n a  żądanie K arola Tom aszew skie- 

• go M agazyniera cukru  we wsi Sannikach tam 
że w O kręgu Gostyńskim  G ubernji W arszaw
skiej zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub- 
hastacyjnego u Ju ljan a  Czajkowskiego P a 
tro n a  przy Trybunale Cywilnym w W arsza
wie przy ulicy Długiej w domu pod Nr. 549a 
zam ieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rsr. 1,580 z procentem  5%  od 
dn ia  7 (19) L ip ca  1868 r. i kosztów  od B en
jam ina  Janow er właściciela nieruchom ości 
pod Nr. 2840 w W arszaw ie położonej, tam że 
zam ieszkałego, pro tokółem  A ntoniego O nu
frego Szadkowskiego Kom ornika przy  S ą
dzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego w 
dniu 7 (19) Październ ika  1868  r. sporządzo
nym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wyw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną zo- 
Stała. , ,

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy rogu ulicy T am ka i Cichej 
pod Nr. 2840 w cyrkule policyjnym  i adm ini
stracyjnym  X , w O kręgu Sądu Pokoju wy
dz ia łu  II I .  w W arszaw ie na gruncie emfite- 
utycznym do Jurisdyki de N assan zwanej na le 
żącym  z k tó rej opłaca się czynszu Sewery
nowi h r. U ruskiem u rocznie rs. 9, położona, 
prawem  własności do egzekwowanego d łu 
żn ik a  Benjam ina Janosier należąca i w tegoż 
posiadaniu  i użytkow aniu zostająca, księgę 
w ieczystą m ająca, poszukiw aną w ierzytelno
ścią hypotecznie obciążona, przybliżonej ro 
zległości g run tu  około łok. kw. 2500 mieć 
m ogąca.

Na gruncie nieruchom ości ej znajdu ją  się 
n astępu jące  zabudowania:

1. Dom masiv m urowany parterow y od uli
cy Tam ka stojący o 4 kom inach murowanych 
nad dach dachów ką ho lenderką kryty  wypro
wadzonych z piwnicami i suterynam i m uro- 
wanemi-

2. Oficyna z drzew a w słupy frontem  do 
ulicy Cichej postawiona deskam i szalowana, 
parte row a o 4-ch kom inach murowanych nad 
dach  blachą żelazną kryty  wyprowadzo
nych.

3. Oficyna poprzeczna z drzewa w słupy 
postaw iona de kami szalow ana pod półda- 
chem  b lachą  żelazną krytym  parterow a o 3 
kom inach murowanych nad dach wyprowa
dzonych.

4. Kom órki z drzew a w słupy postawione 
deskam i kryte.

5. K loaka deskam  k ry ta  o czterech  sede-

6 . Śm ietnik z bali zbity daszkiem  z desek 
pokryty .

7. D ół po  studni pozostały  deskam i na
k ry ty .

8. K uczka z desek  postawiona.
9. Podw órze niebrukow ane, a  tylko ryn

sztok i tro toary  wybrukowane m aiące.
W  nieruchom ości tej mieści się 30-tu loka

torów z imion i nazwisk, oraz cenę najm u 
uiszczający, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za
aresztow anej nieruchom ości, w akcie zajęcia 
u  Ju ljan a  Czajkowskiego P a trona  przy T ry 
bunale Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 549a 
przejrzeć  można, zaś zbiór objaśnień i wa
ru n k i sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu 
tejszego w W ydziale I-ym złożone, również 
p rze jrzan e  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u Prezy

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegeż M agistratu .

2 . Em erykowi K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  w ydziału III , w W arszawie, w 
W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na 
ręce  W ojciecha B rochockiego P odpisarza  te 
goż Sądu.

Obudwom d. 8 (20) Październ ika 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a 

ję te j nieruchom ości dnia 9 (21) Października 
1868 r. zaś w dniu dzisiejszym  do księgi za- 
aresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te jsze 
go na ten  cel utrzym yw anej, wpisane z o 
stało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  publicz
nym posiedzen iu  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549, 
posiedzenia swe odbywającego w W ydziale 
I-ym  dnia 10 (22) G rudnia 1868 r

18 (30) G ru d n ia  1867 r. zaw artym , na  la t  trzy  
do dnia 12 ,24) Czerwca 1871 r .,  za rs. 225 
rocznie, z k tó re j to sum y B u k i u s tą p ił M ejzle- 
rowi w roku  bieżącym rsr. 30; w m ieszkaniu 
tem  j» s t  kocio łek  m iedziany w jed n y m  piecu 
w m urow any, oraz kom in an g ie lsk i w d rug im  
piecu, a  w ścianach fram ugi z pó lk am i, z k o 
ry ta rz a  dolnego prow adzą schody drew niane, 
pod k tó rem i znajdu je  się kom órka; lo k a l na 
pierwszem  p ię trze  dzierżaw i Icek  Ja k ó b  D rzy
m ała  za k o n trak tem  p ryw atnym  niew iadom ej 
da ty , za rs. 75 rocznie, w m ieszkaniu tem  je s t  
tak że  kom in an g ie lsk i w piecu; d ru g i lok a l na  
pierszem  p ię trze  nie je s t  przez nikogo zam ie
szkały , izbę n a  drogim  p ię trze  do k tó rego  p ro 
w adzą schody drew niane, dzierżaw i Jó z e f  M ort- 
ka W isła , za rs. 15 rocznie, w d rug ie j izb ie na 
tym że p ię trze  m ieszka F ro im  M azur, za rs. 21 
kop . 60 rocznie, trzec i lo k a l n a  d rug im  p ię 
trze  zam ieszkały  j e s t  przez S zaję  Żurkowskie- 
go, za rs . 30 rocznie, czw arty  lokal zajm uje 
M ajer B ursz tyn , za rs. 30 rocznie, wszyscy ci 
• s ta tn i  z mocy ustnych umów z M ośkiem  Buki 
zaw artych , do dnia 12 (24) Czerwca 1869 r., 
na drugim  p iętrze j e s t  poddaszek na  dwie czę 
ści podzielony, będący w posiadan iu  B ursz ty - 

> na  i Ż urkow skiego , a n ad  całym  domem góra 
: do w szystkich lokatorów  należąca. Na dole 
■ domu schody drew niane prow adzą do su teryn , 

w k tó rych  jed en  lok a l z ,wóch izb złożony, 
dzierżawi Salom on M ittelm ann, do dn ia  12 
(24) Czerwca 1869 r. za rs. 24 rocznie, a  d ru 
gi lokal również z dwóch izb złożony, zajm uje 
Sarye Berkow icz do tegoż czasu, za rs 27 ro 
cznie, obadw a w sk u tk u  umów ustnych z Moś
kiem  B uki zaw artych, je s t  tam  tak że  kom ór
k a  zam ieszkała  bezp ła tn ie  przez S tan isław a  
B aku lin  stróża, z kom órki te j prow adzą drzwiSprzedażą dyrygować będzie Ju lja a  Czaj

kowski P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym f do sieni, w której są dwie piwnice bez podło- 
W W arszawie k tórego zam ieszkanie je s t  wy- 1 gi, jedna mała z pułapem z desek, będąca w  
z ej wskazane.
W arszaw a d. 22 Paźdz. (3 L is to p .) 1868 r.

R adca Dworu Zgórski.
W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.
"Warszawa d. 22 Paźdz. (3 L istop  ) 1868 r .

R adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu w dniach  10 (22) G rudn ia  1868 

ro k u , 24 G rudnia (5 S tyczn ia) 1868/9 roku 
i 7 (19) S ty czn ia  1869 r . ,  trzech  pub lik ac ji 
zbioru objaśnień  i w arunków  licytacyjnych 
n ieruchom ości N r. 2840 w W arszaw ie, T ry 
bunał Cyw ilny w yrokiem  w dniu 7 (19) S ty 
cznia  r . b. wyda.-ym , term in  do przygotow aw 
czego p rzysądzen ia  powyższej n ieruchom ości 
n a  dzień 10 (22) L u tego  1869 roku  godzinę 
10 z ra n a  oznaczył, k tó ry  się odbędzie w m iej
scu zw ykłych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie  p rzy  u licy  D ługiej pod Nr. 549 
w W ydziale I-y m , a licy tac ja  w tym  te rm i
nie zacznie się od sumy ru b . sr. 2 ,560, ja k o  
przez pop ierającego  sp rzedaż  su b hastacy jną  
podaną została.

W arszaw a dnia 11 (23) S tycznia 1869 r .
P isa rz  T ry b u n a łu .

1 — 1 R adca  D w oru, Z górski.

N. D. 818  P isarz Trybunatu Cywilnego
W Płocku. t j

j ||W iad o m o  czyni, iż na żądanie Ju lja n a  S k u - ; 
p iew skiego, b. nauczycie la  a  obecnie em eryta, ) 
w W arszaw ie p rzy  ulicy B iałoskórniczej pod \ 
N r. 2624 zam ieszkałego, zam ieszkan ie zaś j 
praw ne do tego in te resu  u Józefa  Brudzyń- , 
skiego P a tro n a  w P łocku  m ieszkającego, obra- jj 
ne m ającego, w egzekuc ji sądowej rozw inię- * 
tej z mocy p raw nych  tytułów  przeciw ko S ta -  r 
nisławowi C hrzanow skiem u P atronow i p rzy  \ 
T ry b u n a le  tu te jszym  w P łocku  zam ieszkałe
m u, ja k o  kurato row i spadku  w akującego po 
Icku  Wolfie dwóch imion G om blńskim , w spół
w łaścicielu nieruchom ości w m ieście P łocku  j 
pod Nr. 128 położonej, i przeciw ko Mośkowi  ̂
Beerow i dwóch im ion B uki, tak że  wspó W a -  ̂
śc icieiow i rzeczonej nieruchom ości, w P łocku jj 
m ieszkającem u, Teofil S lask i ^ omorIl ^  »
tu te jszym  T ry b u n a le  ak tem  w d. 12 (24) i 13 
(25) W rześn ia  r. b. spisanym , za ją ł n a  sp rze 
daż w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
n ieruchom ość w m ieście P łocku  przy  ulicy 
B ielsk iej pod N r. l2 8  położoną, dziedziczną 
n iegdy  Ic k a  W olfa G om łińak iego

posiadaniu D rzym ały , a  d ru g a  w iększa  sk le 
p iona, zajm ow ana przez M ajzlera , z sieni p i
wnicznej prow adzą schody do k o ry ta rza  p a r 
terow ego, gdzie je s t ogrodzenie z d esek , z 
drzwiam i na zaw iasach żelaznych.

2. K ram ica narożna ze ścianam i oJ u licy  
T y ln e j, w połowie w p rusk i m ur, a  w drug iej 
połowie z desek, od ulicy B ielsk iej w p ru sk i 
m ur, a  od podw órza z drzew a dachów ka k ry ta ; 
od ulicy B ielsk iej są drzw i dw uskrzydłow e z 
zam kiem  na zaw iasach; kram icę  tę  dzierżaw i 
R uch la  L a ja  B uki wdowa, do dn ia  12 (24) 
Czerwca 1869 r. za rs. 25 rocznie, m iędzy 

'i k ram icą a  domem je&t fu r tk a  na  zaw iasach
* ze skoblem.
| 3. D rw alnie z drzewa dachów ką k ry te , ze
- ścianam i w połowie w pruski m ur, a  w połowie 

z desek, do lokatorów  należące,
\ Ti}4. Chlew ki deskam i obite  i pokry te , 
j Opis placu: P lac  na  k tórym  nieruchom ość

zaję ta  znajdu je  się, obejm uje rozległości, a
• m ianowicie: i )  plac pod dom em  głów nym  i
* pokoikiejn przystaw ionym , obejm uje rozległo- 
1 ści około łokci 594; 2. podw órze obejm uje 
f rozległości około łokci 76; 3) p lac  pod k ram i- 
f  cą obejm uje rozległości około łokci 30; 4. 
■ ■ plac pod drw alniam i obejm uje rozległości oko- 
\ ło łokci 75; 5) p lac pod chlew kam i obejm uje 
1 rozległości około łokci 35, razem  place zajm u- 
' j ą  około łokci kw. 8 l0 .
i P o d a tk i z nieruchom ości za ję te j w ynoszą
• rocznie rs. 72  kop. 35  w których  mieści się  
; czynsz w ilości rs. 60.

P ierw sza p u b likacja  zbioru oh jaśn ień  i wa
runków  licy tacy jnych  odbędzie  się  na  aud jen 
cji T rybunału  tu te jszego  d. 21 G rudnia  1868 
(2 S tyczn ia  1869) r  o godzinie 10 z ra n a , po- 
czem  co dwa tygodnie po sobie idące, d rug ie  i 
trzecie  ogłoszenie w arunków  nastąp i.

A k t  za jęc ia  doręczonym  został dnia 8 (29) 
P aździern ika r. b. S tanisław ow i S u likow skie
mu. Pisarzow i Sądu P okoju  w P łocku , A le k 
sandrow i Sołncew N aczelnikow i pow iatu P ło 
ckiego i A leksandrow i Jakim ow icz P re zy d en 
towi m iasta  P łocka .

W niesienie tego ak tu  do księg i w ieczystej 
nieruchom ości za ję te j nastąp iło  w d. 16 (28) 
P aździern ika r. b ., a w pisanie do k sięg i zaare 
sztowali w dniu 30  P aździern ika  (11 L is to p a 
da) tegoż roku.

W yciąg tego obw ieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym  n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu , a  d rugi egzem plarz wydano Jó z e 
fowi Brudzyńskiem u P atronow i, sp rzedaż tę  
popierającem u.

P łock , d. 1 (13) L istopada 1868 r.
M ichał B etley.

Po odbyciu trzech  p u b likacji w arunków  l i 
cy tacy jnych  przygotow anych do sprzedaży w 
drodze przym uszonego w yw łaszczenia n ieru - 
cnomości w m. P łocku  pod N r. 128 położonej, 
term in  do przygotow aw czego p rzysądzen ia  te j
że nieruchom ości wyznaczony został na  dzień 4  
(16) M arca r. b., k tó ry  odbędzie się n a  a u d je n 
cji T rybunału  Cywilnego w P łocku  o godzinie 
10 z ran a , od sum y rs . 3 ,000 , k tó rą  ex trab en t 
subha8 tac ji podaje.

P łock  d. 18 (30) S tycznia 1869 r .
1— 1 A sesor K o leg ja ln y , B ielski.

N. D . 830. P raw n ie  z a ję te  ob jek ta : m eble 
machoniowe, jesionow e, z eg a ry , b ilard , g o r 
derow a m ęzka, srebro , naczynia kuch en n e , 
w W arszaw ie na placu targow ym  przed T rzem a 
K rzyżam i w dniu 28 S tyczn ia  (9 L u te g o ) r. b,
0 godzinie 10 z ran a , w dniu  3 0 /1 1 t. na. o go 
dzinie 10 z ran a  na  R ynku  N ow ego M iasta
1 w tym że dniu  o godzinie 12 w południe n a  
placu p rzed  T rzem a K rzyżam i, w dniu  3 1 /1 2  
t. m . o godzinie 10-ej rano w R ynku  S ta reg o  
M iasta i w dniu 4 (1 6 ) Lutego* r . b. o godzinie 
10 rano  na Sewerynywie do godziny 12 w p o 
łudnie na  M uranowie, przez pub liczną licy ta 
cją sp rzed an e  będą.
1 — 1 Karwoiuskt, K om ornik ,

N. D. 845. W dniu 31 S tyczn ia  (1 2  L u te 
go) o godz. 1 w p o łudn ie  w przedm ieściu P ra 
dze na targ u  K ońsk i zw any, m eble, w d. 3 (15) 
Lutego r. b. o godz. 11 z rana  w W arszaw ie  
n a  Sew erynow ie, meble i fo rtep ian  i w dniu 6 
(18) t. m. i r. o godz. l l  z ran a  w rynku  No
wego M iasta, a lg ierka  fu trem  m ałpy  zwanym  
podszyta, kocio ł i dzbanek  m iedziane, przez 
licytację sprzedane zostaną.
1 — 1 S kierkow ski, K om ornk,i

N. D. 821. W dniu 30 S tyczn ia  (11 Lutego) 
1869 r. o godzinie 10 z ra n a  i o godzinie 12 w 
południe na  ta rg u  Grzybów zwanym p raw n ie  
za ję te  ruchom ości jak o  to: meble m achoniow e, 
jesionow e, olszowe, sam ow ar, rąd le  m iedziane, 
lustr.*, obrazy olejne, zogary, dyw any, g ard ero 
ba, pow ozy, konie, żyrandol i t. p. przez p u b li
czną  licytację sp rzedane zostaną .

1 — 1 P a w ło w sk i, K om orn i  k .

D . 527.

£

Mośka
B eera  B u k i, a w posiadaniu tego osta tn ieg o  j
zostającą. . i

N ieruchom ość ta  w ybudow ana je s t  na  j e -  jj 
dnym  p la c u , obejm ującym  ogólnej ro z leg  o- 
ści łok c i kw adr. 810, p rzybliżonym  sposobem . 
G ran iczy  n a  wschód z nieruchom ością r  iszla 
K w iatek , na  zachód z u licą B ielską, n a  po
łudn ie  z ulicą T ylną , n a  północ z u licą  bze- 
roką.

O pis budowli:
1. Dom  m as ir  m urow any, od strony  połu

dniow ej jedno-p ię trow y , a  od strony  wsc o- 
dn ie j, zachodniej i północnej dw upiętrow y, 
narożny, frontem  przy ulicy B ielsk iej dachów ką 
k ry ty , o jednym  kom inie m urow anym , m iesz
kan ie  na  dole tego domu sk ład a jące  się z 
i k ram icy  dzierżaw i F ab ian  Z yskind czy“ Ay* 
se r, na la t  trzy , do d. 12 (24). Czerwca 1871 
r. za k o n trak tem  pryw atnym  w dniu  1 Kwiet-. 
n ia  r. b. z M ośkiem B cerera B u k i zaw artym , za 
cenę po rs. 90 roczn ie , d rugie  m ie s^ alJl® n a  
dole z k ram icą dzierżaw i M osiek M ejzler 
za k o n trak tem  pryw atnym  z tym że B uki w d.

F A B R Y K A

T A B A C Z N A

BRACI POLAKIEWICZ
Podaje do powszechnej wiadomości, że wyrabia obecnie n o w e  P a j i l e r o s y  w 3 -ch  

gatunkach, a  mianowicie:
1. \ i - o n « : » t z w i j a n e ,  po cenie rs. 1 kop. 30 za sto  sztuk, a  kop. 13 za  10 sz t.
2. A r o n i a t i t | u e s  zwijane (m niejsze), po cenie rsr- 1 kop. 20 za  sto  sz tu k  i kop. 12 

za  10 sztuk.
3. A r o m a t i q u e «  nasypywane, po cenie rs r . 1 kop. 20 za  sto  sz tu k  i kop. 12 za 

10 sztuk. . :j
Pap ierosy  te  posiadają, w szystkie zalety  jak ie  tylko w mch m ogą być pożądane. Do fa 

brykacji ich użyty je s t  najdroższy tu reck i tytoń, posiadają zaparli prześliczny, sm a k  
d elik a tn y , obok wytwornej zew nętrzności i w ogóle F ab ry k a  może zaręczyć-Szanow nej P u 
bliczności, pow ołując się na swą repu tację  i n a  zyskane n a  wystawach publicznych z aszc zy 
tn e  uznanie, i daleką będąc od wszelkiej sza rla tan erji, że papierosy te  przew yższają  w szyst
k ie  inne tak  krajow e jako  też i sprow adzane jak iedo tąd  ukazywały się w W arszawie. 3— 12______

44 Włók czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od m iasta K alisza ,w erst 19, od m.

B ła s z e k  w erst 10, j e s t  do sprzedania .
B liższe wiądęmości o stanie lasu, cenie je 

go i innych w arunkach, powzięte być m ogą 
w każdym  czasie od  F .  P rzed p e łsk ie 
go U rzędnika R ządu  Gubernjalnego w K a 
liszu. 1 6 - 3 0 - 1 9 4 7 2

w D rukarn i Rządowej {Okręgu Naukowego W arszaw sk iego— Z a pozwoleniem, CeDzury.


